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f Mmmal n hon.
Kraków, 19 sierpnia.

(U. s.) Rada miasta Kiakowa uchwaliła 
wczoraj jednogłośnie ofiarować na Skarb Wo­
jenny kwotę jednego miliona koron. Stolica 
Jagiellonów, Ateny polskie, 6tanęły żwawo i o- 
choczo na czele miast polskich, składając na­
rodowi ofiarę imponującą. Aby nie rządzić się 
samym tylko sentymentem i nie tracić z oczu 
surowej rzeczywistości, uctiwalono równocze­
śnie nałożyć na mieszkańców miasta nadzwy­
czajny podatek, który z potrzebną w takich jak 
dzisiejsze czasach wyrozumiałością ściągany, 

> zapewni gospodarce miasta konieczną równo­
wagę i mimo ogromnego stosunkowo wydatku 
utrzyma ją na gruncie ścisłego rachunku.

Czym ten śmiały, męski i ofiarny powinien 
służyć za wzór wszystkim naszym miastom. Po­
kazano w nim bowiem, jak  można i potrzeba 
łączyć ofiarność wielką z rozwaga i zabiegli- 
wością rozumnego gospodarstwa. Zapewne pod­
wyższone podatki miejskie spadną na barki lu­
dności jako nowy ciężar w czasach wojny do­
tkliwszy, niż kiedykolwiek indziej. Społeczeń­
stwo nasze musi sobie jednak powiedzieć, że 
kiedy dom plonie, nie żaiuje się szyb w oknach.

Znaczenie momentu, w którym żyjemy, zo­
stało wyjaśnione tak, że byłoby już obrazą na­
wet dla najuboższych duchem przypominać im 
i tłónuiczyć, co to mianowicie się dzieje i jakie 
to przed naszym narodem stanęły zadania. To 
już dzisiaj wszyscy od małych dzieci wiedzieć 
i rozumieć powinni jasno. Dzisiaj też już nie 
przekonań, ale czynów potrzeba. Do szeregów 
Legionów polskich spieszą dzisiaj wszyscy, któ­
rzy mogą wytrzymać trudy wojny. Ojcowie 
wraz z synami stają w szeregach, wiedząc, że 
dzisiaj miejsce każdego zdrowego Polaka, o ile 
dla sprawy narodowej nie jest niezbędnie po­
trzebnym gdzie indziej, znajduje się tam na 
północy, naprzeciw odwiecznego wroga na­
szego.

Ale próżnym byłby najbardziej nawet boha­
terski wysiłek tych nieustraszonych żołnierzy 
naszych, którzy już dzisiaj budzą podziw sta­
rych mistrzów sztuki wojennej, gdyby nie stał 
za nimi naród żywy, naród-organizm, sprawny 
jak  precyzyjny zegarek, prężny Ja k  najsilniej 
na potężnym luku naciągnięta cięciwa. Naród 
mus’ się w sobiii zewrzeć, musi skupić wszyst­
kie siły, aby obrożę moskiewską z szyi swej 
zerwać. Dlatego potrzeba dzisiaj w Polsce już 
nie pospolitego, ale najpospolitszego i najpo­
wszechniejszego ruszenia wszystkich zasobów 
materyalnych i moralnych, które leżą w naro­
dzę.

Wojna nowoczesna jest największym przed­
sięwzięciem spolecznem dwoistej natury — mi­
litarnej i gospodarczej. ' Jeżeli militarne zaga­
dnienie wojny rozwiązuje siła moralna walczą­
cych i umiciętność ich kierownictwa, to zaga­
dnienie gospodarcze wojny jest bez porówna­
nia bardziej złożone i do rozwiązania trudniej­
sze dla. najpotężniejszych nawet rządów, które 
do dyspozycyi swojej mają wszystko, co dać 
może potęga nowożytnego państwa. My w ko- 
uiecznem swem a wielkiem poczynaniu zdani 
jesteśmy wyłącznie na siebie samych. Posługi­
wać się możemy tylko przymusem wewnętrz­
nym, istniejącym i budzonym w duszach jedno­
stek. Przymus ten musimy sami ua sobie wza­
jemnie wykonywać, zachęcając się wzajemnie 
do ofiar, do wyrzeczeń, do wyzbycia się ko­
sztownych nałogów i przyzwyczajeń, do odda- 
nia sprawie polskiej wszystkiego, czego do naj­
skromniejszego życia niezbędnie nie potrzebu- 
jemy, pomnąc że nawet wszystko oddawszy, 
nie dorównamy jeszcze tym, którzy ponieśli dla 
Polski nr pole walki samych siebie, swoje ży­
cie, swoje najdroższe uczucia, wszystko, czem 
człowiek porządny i rozumny trzyma się tej 
ziemi.

Musi w Polsce zapanować jedna myśl i je­

dno pragnienie — Polski Skarb Wojenny po- 
w inien być pełny. Żołnierz polski powinien 
mieć chleb w tornistrze, opatrunek dobry na 
ranie, płaszcz ciepły na grzbiecie i buty trwałe 
na nogach. Wszystko inne w tej chwili jest 
drugorzędnem. Ta myśl musi przeniknąć mózgi 
i stać się niemal manią powszechną.-Każdy, 
zanim sięgnie po szklankę czy kieliszek swoje­
go codziennego trunku, niechaj zada sobie py­
tanie, czy przy padkiem nie dałby się ten napój 
zamienić w porcyę mleka lub posilnej zupy ma 
zmarzniętego, śmiertelnie strudzonego żołnie­
rza polskiego, który leży tam gdzieś w oko­
pach .strzelniczych, lub pędzi dniem i nocą, aby 
zenknąć się z wrogiem. .Każda Polka, zanim ku­
pi już nie suknię czy kapelusz, ho wydawanie 
pieniędzy na zbytkowną toaletę byłoby dzisiaj 
wręcz zbrodnią, ale byle drobnostkę, niechaj 
przypomni sobie, że tam w polu wśród gwizdu 
kul czysta koszula na ciele walczącego stano­
wić może dla niego rozkosz, że mogąc się prze­
brać i odświeżyć, dozna on uczucia jakgdyby 
odrodzenia, że siły jego podwoją się i że te si­
ły znowu odda w całości Polsce.

Potrzeba, aby ltażdy uzmysłowił sobie na­
leżycie waTtość pieniądza, aby zrozumiał, że 
każda w ręku trzymana korona jest akumulato­
rem energii społecznej, która może być użyta 
na milion sposobów, dzisiaj jednak powinna być 
używana tylko na jeden sposób — wyposaże­
nia Skarbu Wojennego i wyeh winowan.a żoł­
nierza polskiego.

Luksus, komfort, słowem wszystko to, co 
wytwarza i spotrzebowuie wyższa kultura ludz­
ka, aczkolwiek stanowią potężną dźwignię ży­
cia gospodarczego i nie tylko gospodarczego, 
muszą na czas wojny ustać i 'zniknąć. Wszyst­
ka bowiem energia narodowa i wszystkie środ­
ki materyalne powinny jednym potężnym stru­
mieniem skierować się w jedną stronę — wy­
granej, która jest wykładnikiem wyższości wy­
siłku jednej strony walczącej nad drugą.

Komu nie przemawia do przekonania naj­
wznioślejszy nawet sentyment, do jakiego du­
sza ludzka jest zdolną, ten niechaj weźmie w 
rękę ołówek i liczy, a przekona się rychło, że 
wygrana wojna jest i była zawsze najlepszą 
lokatą wszelkiego kapitału Uczą o tem dzieje 
wszystkich narodów, dowodzi tego rozum. Nic 
więc nie jest straconem, co doprowadziło do 
wygranej. Ale z drugiej strony nic też nie jest 
zbytecznem, co do tej wygranej prowadzić mo­
że. Wszystko jest tutaj potrzebnem. Wszystko 
też potrzeba ofiarować chętnie, a chyżo i bez 
nainyTslu.

Niema się co obawiać, że Legionom polskim 
zabraknie ludzi. Potrzeba jednak uczynić 
wszystko, aby tym Legionom nie zabrakło Chle­
ba i mięsa, butów i mundurów. Pamiętajmy, że 
ważąc się na to, na co ważyć się było niezbęd- 
nem, postawiliśmy jako stawkę nie tyłku ży­
cie tysięcy naszej młodzieży, nie tylko znaczną 
część naszego dobrobytu, ale przedewszystkiem 
— honor narodu. Ten musi być utrzymany i za­
chowany wśród wszelkich okoliczności, a żleby 
wjTglądał, jeżeliby miało okazać się, że pułki 
nasze wyruszyły w pole niezaopaitrzone, głod­
ne i opuszczonej nie jak bojownicy wielkiego 
narodu, ale jak sieroty jaideś przez Boga i lu­
dzi opuszczone.

Miasto Kraków, obdarzając Skarb Wojenny 
milionem koron, dało właśnie wspaniały przy­
kład prawidłowego pojmowania zadań każde­
go Polaka i każdej zbiorowości polskiej wobec 
zadań dzisiejszej chwili. Każdy, kto zna pod­
stawy gospodarki naszego miasta i wie, jakie 
na niej ciążą obowiązki, oceni należycie ogrom 
tej ofiary. A jednak stolica nasza poniosia ją 
z radością i dumą, ufna, że wskazuje miastom 
polskim i wszystkim Polakom jedyną drogę, 
którą w tej chwili powinny broczyć.

Miejmy nadzieję, że się Rada miasta Krako­
wa w tej ufności swojej nie zawiedzie i że przy­
kład jej znajdzie naśladowców wszędzie i 
prędao

W o j n a  e n r o  p i e s k a
Obsaazem& Mławy 

przez wojska niemieckie.
(TeL c. k. Biura koresp.)

Berlin, 19 sierpnia,
Biuro Wolffa denosir
Mławę obsadziły wojska niemieckie.

Mława, miasto powiatowe w gubemii płockiej, 
leży w odległości 3 kilometrów od granicy Prus 
Wschodnich na południe. Liczy około 15 tysięcy 
mieszkańców, prowadzi ożywiony handel głównie 
zbożem i wełną Jako dawna komora graniczna 
rosyjska i końcowy punkt mławskiej odnogi kplei 
t. zw. nadwiślańskich, ma wielkie znaczenie han­
dlowe, a również strategiczne. Załogowały tam 
stale dum pułki konnicy rosyjskiej — jeden dra­
gonów i jeden kozaków, prócz tego artylerya. 
Obecnie niewątpliwie było tam wojska rosyjskiego 
znacznie więcej.

Zajęcie Mławy przez wojska niemieckie jest z te­
go przedewszystkiem względu godne uwagi, że w 
tamtych właśnie stronach prowadziła konnica ro­
syjska przez pewien czas ofenzywę, a w okolicach 
Działdowa, miasta pruskiego, położonego na pół­
noc o kilkanaście kilometrów od Mławy i połączo­
nego z nią koleją (prowadzącą dćKłfalborga). ko­
za ctwo popełniało gwałty, wspomniane w spra­
wozdaniach biura Wolffa. Posunięcie się więc ar­
mii niemieckie j ku Mławie oznacza odparcie sta­
nowcze konnicy rosyjskiej za granicę.

Z Mławy do Warszawy wynosi odległość kole­
ją 115 kilometrów; nadto połączona jest Mława 
traktami bitymi z Płockiem (85 kim.), Pszasny- 
szem i faierpcem w Królestwie, oraz Działdowem i 
Neidenburgiem w Prusach. Do Iłowa, najbliższej 
pruskiej stacyi kolejowej, jest 6 kim. W pobliżu 
Mławy płynie niewielka rzeka Mławka, wpadająca 
do Wkry, dopływu Narwi.

Zatopienie 
niem eckśbj lodzi podwodnej.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Berlin, 19 sierpnia.

Biuro Wolffa donosi:
Z podróży kilku łodzi podmoiskich ku wy­

brzeżu angielskiemu nie powróciła dotąd łódź 
„U 15“. Wedle doniesień dzienników angiel­
skich, łódź „U 15“ zniszczeni została w walce 
z okrętami angielskimi. Czy te  ostatnie ponio­
sły jakie straty, o tem niema dotąd wiadomo­
ści.

& g © n  p u ł k o w n i k a  

p&łku iedeksklerf© .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 19 sierpnia.
Wczorajszy rozkaz pułku Hochdeutschmei- 

sirów zawiera następujące urzędowe zawiado­
mienie:

Komendant pułku, pułkownik Ludwik bar. 
Hulznansen zginął bohaterską śmiercią na polu 
chwały. Z nim schodzi d-o grobu jeden z naj­
tęższych oficerów armii austno-węgierski 3j. 
Był zawsze sprawiedliwym przełożonym, szcze­
rym towarzyszem oficerów i żołnierzy swego 
pułku. Srogiej utraty, którą pułk wskutek śmier­
ci swegy ukochanego komendanta ponosi, 
nie pozostawimy bez zemsty, i my oficerowie i 
żołnierze przysięgamy na naszą chorągiew puł­
kową, że weźmiemy sowity odwet za tę wielką 
ofiarę.

Jak - dzienniki donoszą, bar. Holzhausen przy 
wizytaeyi forpoczt trafiony został kulą z za­
sadzki. Pułk" jego nie brał udziału w bitwie.

R?s>si z | ofl Psafcac. -
Ciel. c. k. Biura koresp.)

Budapeszt- 19 sierpnia.
Wczoraj rano z Zemunia przywiózł pociąg 

pocztowy 180 żołnierzy, rannych w walkach 
kolo Szabae. Oddziały Czerwonego Krzyża i to­
warzystwa ratunkowego przewiozły chorych 
do szpitali.

Prasa niemibeka 
o zwycięstwach Austro-Węgier.

(Te', c. k. Biura koresp.)

Frankfurt, 19 sierpnia.
0  zw/ciestwie armii austro-węgierskiej nad 

Serbam’ pisze „Frankfurter ZeiUmg1’: 
Zwycięskie posuwanie się naprzód wojsk au- 

stro-węgierskim na trudnym terenie, obsadzo­
nym przez zaciekłego nieprzyjaciela, dowodzi, 
że wojska te  niczego nie straciły ze swej daw­
nej waleczności. Okalały one w licznych wal­
kach, że kierownictwo armii niczego nie za­
niedbało, co byłu koiiifccziiem do pewnego zwy­
cięstwa. -Nie chwalono się niczem, ale działano 
rozsądnie i według planu,, Zapewne w Serbii, 
gdzie daremnie czekano na pomoc Rosyi, prze­
konają się obecnie, że organizmu państwowego 
jak austryacko-węgierski nie można wyprowa­
dzić z równowagi przez krecią robotę Moskali, 
przez bomby i brauningi i że byłoby rozsądniej 
mieć tego sąsiada za przyjaciela, nie zaś za nie­
przyjaciela. My zaś, którzy jako sprzymierzeń­
cy Austro-Węgier musimy prowadzić walkę na 
śmierć i życie, gratulujemy sprzymierzonemu 
mocarstwu zwycięstw. Jesteśmy pewni, że u 
boku ich zwycięsko przeprowadzimy wojnę, 
spowodowaną intr3Tgami przez zdrajców car­
skich. Po naszej stronie jest słuszność, po na­
szej stronie kultura.

Tci e um ucy 
między Reisia s tó,'przymierzem.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Berlin, 19 sierpnia. 

Dzienniki tutejsze omawiając odmowę Bel 
gL na ostsatnią propozycyę Niemiec, wyciągają 
wniosek, że między Belgią, Irancyą i Anglią 
istniały umowy zwrócone przeciw Niemcom. 
Moment ter będzie uwzględniony przy zawar­
ciu pokoju. Dla Niemiec już teraz niema moż­
ności paktowania i brania względu na Belgię.

im JtiWscy E iitó n i 1 32121!.
( T e l e g r .  „N. R e f .“)

Wiedeń, 19 sierpnia. 
„Slawische Kurrespondenz“ donosi z Pragi: 
Jak  zaznacza ,.Pravo K au", wypędzeni z 

Belgii żydzi galicyjscy p o b y l i  do Pragi w 
stanie zupełnej nędzy. Zabrano im pieniądze i 
pakunki. Opowiadają oni, że w Belgii powita­
ły krwawa prześladowania żydów, że agitato­
rzy francuscy podburzyli motłoch, ażeby wy­
pędził także tych żydów galicyjskich, którzy 
przybyli do belgijskich kąpiel i wilegiatur 
Tłum wdzierał się do prywatnych pomieszkać, 
wywlekał żydów na ulicę i plądrował. Kto sta- 
wuał opór, ginął od noża lub kuli. Pastwiono 
się nad nimi, Nie oszczędzano starców i dzieci. 
Przeszło tysiąc rodzin pozostawiło mienie na 
pastwę losu, ratując jedynie ży< ie.

&!a trólprzymisrza.
(Telegr. „N. Ref,“)

Wiedeń, 19 sierpnia.
Z Tokio donoszą, iż liczni wybitni Japoń 

czycy, między nimi znany" ze swoich antirosyj 
skich publikacy-j profesor Tominu, rozpoczą- 
akcyę za zbliżeniem się Japonii do irojprzy- 
mierza. <

S w t y ?  >iułsnrSiil2 dla A itfryi.
(Tel. c. b. Biura koresp.)

Sofia, 19 sierpnia.
Sukcesy Austro-Węgier w Serbii przyjęto tu 

z wielkiem zadowoleniem. Publiazność żywo 
omawia je i ledwie doczekać się może klęski 
serbskiej.

Apel bez echa.
Sofia. ,J7newnik“ ogłasza apel, który wysto­

sowała kolonia bułgarska w Petersburgu do 
króla Ferdynanda. W apelu tym powiedziano, 
że kolonia pochwala wprawdzie neutralność 
Bufgaryi w wojnie między Austro-Węgrami a 
Serbią, jednakże prosi króla, by na pierwsze 
wołanie św. Kremlu moskiewskiego, armię buł­
garską oddał dla sprawy rosyjskiej, aby naród 
bułgarski mógł ponieść ofiary na ołtarzu 
wszechsłewiańskiej ojczyzny.

Dziennik zauważa, że Bułgarzy w Peters­
burgu widocznie przesadnie tłómaczą sobie neu­
tralność Bułgaryi i w swoich uczuciach dla 
Rosyi za daleko się posuwają.

, Z ohozu strzelców.
(Sprawozdanie własne .„Nowej Reform y").

W Królestwie Polskiem, 14 sierpnia.
...Dziwnego doznaliśmy uczucia, gdy nain po­

wiedziano, że ta w niewielkiej oddali przed na­
mi bielejąca brzezinka i ten rwący potok są już 
po za granicą rosyjską. \ięe  po,wielu, wielu 
lalach my pierwsi przejść midiSrfw granicę, 
dzielącą dotychczas nasze zienfie pilskie z bro­
nią w ręku, wolni, aby je zdobyte i odzyskać.

Przeszliśmy... I zaczął się marsz nużący, cię­
żki, dzień po dniu, a właściwie więcej po n cy, 
niż po dniu, aby prędzej dopaść nieprzyjaciela 
cofającego się ciągle.

Nareszcie upragniona chwila nadeszła. Patro­
le,-przednie straże strzałami dają nain znać o 
pierwszych z kozakami spotkaniach. Ten i ów 
chwali się, że „pierwszego1’ już ma,jże zaczął. 
Większość nas jednak nie widziała jeszcze na- 
wet moskiewsKiego munduru.

Jest już i broń zdobyta i zagarnięta po dro­
dze w m a g a z y n a c h  i opuszczonych pospiesznie 
przez Moskali blokhauzach strażniczych. Leżą 
pokonfiskowanc karabiny i pałasze^ w maga­
zynach, a wielu oficerów i podoficerów pobrzę­
kuje, już „ sz a sz k a m i” .

Nie mogę jeszcze opisywać wspaniałych czy­
nów wojennjmh, ani krwawych bitew. Może za 
dni kilka dopiero los nam coś zdarzy. Tymcza­
sem w przerwach między jednym marszem, a 
drugim, rozgrywają się różuc wesołe i niewesoło 
sceny.

Maciej Wierzbiński.

S z a l e n i  r o k .
Powieść historyczna z roku 1848,

42 (Ciąg daiary).

Salwa pierwszych jako tako zszeregowanych 
rot posiała grauem kul dawne% pałacowe ko­
lumny", zaczem całe dwie kompanie siódmego 
pułku Schlichtinga obiegły front, zaroiły się 
na kaskadzie schodow, nie spodziewając się 
poważnego oporu.

Lecz tu nareszcie łysnęly kły determinacyi. 
Z okien gruchnęły strzały i fuzye, sztucery i 
garłacze poczęły celnym ogniem prażyć pru­
saków, siać żołdaków na żółtej tafli zajazdu. 
Odpowiedziały przeciągle zgrzyty stu grzecho­
tek, szyby z brzękiem wypadały i dymy, smro­
dliwe drażniły nozdrza.

Kolby i siekiery pionierskie łomotały w cięż­
kie, okute podwoje, a gdy wreszcie zapora ru­
nęła z łoskotem, zawrzała walka pierś o pierś, 
zażarta, nieubłagana, okrutna.

Aczkolwiek boczne i tylne wyjścia stały

jeszcze otworem, aczkolwiek ni płomyk nadziei 
nie przyświecał czterdziestce obrońców, nikt 
nie ustąpił. Siekli szablami z męstwem rozpa­
czy, rąbali kolbami, sypali kulami pistoletowe ■ 
mi w ziręszczoną na progach tłuszczę, robiąc 
wrażeni i świętą przysięgą skutej kohorty, 
przygotowanej na śmierć ofiarną.

Zaparli wejście tarczami piersi, by powstrzy­
mać najazd, położyć się głazami na zwycięskim 
szlaku, by bronić siedziby, patryoty od dotyku 
żołnierskiej stopy pmskiej, chronić penaty te  od 
widoku tryumfującego prawroga, by nie pa­
trzeć na'srom  i umrzeć za Ojczy znę.

Na progach zamku stargały się ciała w wę­
zeł wijący się w kontorsyach konwulsyjnych, 
w drgawkach śmiertelnych, w uściskach wście­
kłych. Bywało, chłop bezbronny chwytał za 
gardło Prusaka, dusił go w szponach sęplchl 
Wśród świstu szabli słychać było grobowe jęki, 
charczenie i gladyatorskie oddechy zmagają­
cych się piersi.

Wnet termopilski szaniec ciał krwawił się na 
progach.

Za heroiczną falangą obrońców wyrastała 
w skałę dumną, blękkną, kontuszowa postać 
Sowy z prastarą karabelą w ręku, namaszczo­
nego, czarną powagą patryarchy. Odzyskał coś

z dawnych sił; ile razy Prusak, wparty przez 
wyłom do wnętrza hali dostał się w promień 
tej kamiennej, posągowej figury, pan Maciej rą­
bał w łeb damascenką, aż mózg iryskał z pod 
czaszki i ani muskuł nie drgał w fałdach lic 
srogich. Wiała odeń groza postrach siejąca.

Niejeden przeto żołnierz odskakiwał w bok, 
padał na klęczki i wołał:

— Pardon! Pardon!...
A stary Sowa huczał jakuy surma:
— Niema pardonul... Śmierć dla zdra jców!...
Osłonili go dookoła emigrant — wojak, szlar

chcic — kujawski, mieszczanin i chłop i tak 
wszyscy utworzyli grupę dłuta rzeźbiarskiego 
godną, potężną w wyrazie, jakby przez Michała 
Anioła wykutą. Cztery różne figury, cztery 
twarze jedną *żądzą natchnione, a w pośrodku 
niby bożyszcze, królujące wcielenif dawnej 
cnoty L żelaznego hurtu ducha.

— Ani kroku! Ani kroku!...
Moc granitowa szia z okrzyTku tego w piersi 

obrońców i śmierć nieubłagana grasowała na 
tem bojowisku. Polacy nie błagali i nie dawali 
pardonu. Każdy z nich jaknajobfitszą brał da­
ninę za swe życie.

Rozlewały się kałuże krwi, waliły się coraz 
liczniejsze rozdarte ciała obok szańca trupów.

Wreszcie pod żywiołowym naporem zciżbio- 
nych u wejścia zastępów pękł mur ochronny, 
runęły naprzód ogniwa zwartego ich łańcucha, 
wreszcie Frusacy wtargnęli do zamku po tru­
pach.

— Do ostatka!... Za ojczyznę! — ryknął 
Sowa.

W tym momencie przyjazne ramiona wyrwa­
ły go z piekielnego chaosu i poniosły gwałtem 
starego szlachcica po schodach na piętro. A w 
komnatach kipiały boje mordercze o każdy 
próg, o każdą piędź!

Kurczyła się garstka obrońców.
Ostało się na schodach w hali kilku upioro- 

wych straceńców, pałających szatańską zacie­
kłością. Sto razy śmierć skakała im w oczy, 
krew sączyła się 7. lic pomiętych, lała z ran. a 
oni jednak hulali w orgii tragicznej.

Wskoczył między nich kędyś rotmistrz Kło- 
dowski, wypiękniały w ogromnem podniesie­
niu ducha. Snadź poniechał ułanów, przekradł 
się przez piwnice w odmęty zatracenia — w tar 
niec śmierci, aby we wirowisku zenitowego 
rozpasania chuci bojowych przeciąć nić prze­
klętego żywota swego i wieczystą ciszę dać du­
szy na torturach żądz, na bałwanach burz uczu­
ciowych roztarganej.

Grób miał w sercu — grób kobiety zdradzie­
ckiej, a ubóstwianej każdym nerwem, którą — 
zameldował. Miał najgłębszą pogardę dla ży­
cia, Cu nęciło syrenim uśmiechem w wonne ga­
je szczęścia, a zdeptało go w prochach bólu i 
zbrodni. A jednak grał w nim niekiedy jakiś 
swoisty hymn na cześć szalu i namiętności, zbli­
żającej człowieka do najwyśszGgo poznania i- 
sloty bytu. Przykrywały to wszystko nuda 
przesytu i gryząca tęsknica śmierci, zakłócona 
świeżo różanym snem o swojskiej, w .prozie sło­
necznej zanurzonej sielance, uosobionej w E- 
wusi.

Skoro zachwycił nozdrzami ostre odory krwi
i poczuł się w fermentach mordowni, spadła 
zeń toga wytwornego człowieczeństwa i wy­
zwolona, zbudzona bestya pyszna podniosła 
się dc ostatniego Igrzyska.

Wwiercił się lamparcien skokiem w stru­
mień żołnierstwa, hurmem walącego się do b a li ' 
i, młynkując szablą jak oszalały, zcinał ich, 
kładł półkolem.

Hej! Niech czarty i wiedźmy zlecą się na 
wielką stypę, nachlipią dymiącej krwi ludz- 
kiej i pijanym zgielniem zawtórzą dźwiękom 
morderczej stali. (0. d. n.)

/
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Ot w jednym * domów tl al lahakich dwie pa- 
nieuki na ebazei nem dworakiem podwórzu sie­
dzą na ławkach, otoczone tłumem szarych mun­
durów i bawią się „flirtem** (takim na dru­
kowanych kartkach firmy Ksuczynski i Ober- 
iki). Obok przechadza się wolno dwudziestole­

tni plutonowy z marsem na czole, namyślając 
di}, czy wypada iść w zawody z podkomendny­
mi. d le przypomina solne, łe  przecież ci pod­
komendni, to po większej częśc* akademicy, ko­
ledzy, albo gimnazyahćoi właśnie za dojrzałych, 
a często 1 „niedojrzałych-* jeszcze uznani, sar 
mi serdeczni chłopcy Odkłada więc na bok mar­
sową minę służbową i po chwili mundur t czer­
wonym sznurkiem jawi się prr boku jednej 
■ panienek.

Ale nie samł tylko akademicy 1 jfłmnaiyalł- 
l d  stawiH się w szeregach. W jdnym & pluto­
nów siedemdziesięcioletni weteran z 1868 roku 
i  26-letnlm cynem przy boku przypomina sobie 
dawne czasy. Innym plutonem dowodzi lównież 
60-letni oficer 1 również syna w bój prowadzi. 
Nie brak też pomiędzy nami ludzi w dojrzal- 
azyik wieku i na powainem stauowisku, ludzi
0 wybitnych i zasłużonych w Lterai urze nazwi­
skach. W ypłakał też 1 wyprosił sobie wzięcie 
na wojnę miały Rtaszek, dziecku etrzełoekie, 
lat 18 liczący, iJubienioc oficerów i żołnierzy. 
Maszeruje teraz dzielnie w jednej z czołowych 
kolumn zbrojny w małego kalibru karabinek. 
On też jest najzaciętszym niszczycielem szyl­
dów i orłów rosyjskich, Które wszędzie zrywa­
my i rozbijamy.

Z zapałem tych, którzy przyszli, łączy się za­
pał ludności miejscowej. Ochotnicy zgłaszają sie 
gromadnie, a każdy z mie^zŁańców uważa so­
bie za obowiązek zamieni/, choć słów kilka ze 
strzelcem. W miastach i we z siach, po dwo 
racn i chatach, kędy przechodzą nasze oddziały, 
ludność wita nas z zapałem, który dosięga ze­
nitu, gdy wkraczamy z pieśnią legionów lub
1 hymnem strzelców na ustach.

Niezapomniane wrażema przeżyli jednak ci,
którzy wysłani na ^ewizyę do jednego z rządo­
wych magazynów broni, znaleźli broń skonfi­
skowaną i zdoby tą na powstańcach 1863 roku. 
Broń tę w tryumfie zwieziono do polskiego 
obozu. Idziemy iągle naprzód...

R.

Fraii£iti$bl plac boja.
Wojskowy współpracownik „Pester Iloy- 

ia “, piszący ped pseudonimem Hunt, podaje w 
Bobotniem wydaniu porannem tego dziennika 
zajmujące szczegóły o francuskim placu boju. 
Z wywodami TTunta pragniemy zaznajomić czy- 
telnikćw, jak to już uczyniliśmy z artykułem 
tego autora o twierdzach francuskich:

Przestrzeń, na której rozegra się wojna prze­
ciwko Prancyi — pisze Hunt — jest na ogól 
pod względem geograficznym bardzo korzy­
stnym terenem wojny. Przestrzeń ta ma po 
największej części teren o wyższych górach, 
zaś wzniesienia średniej wielkości, tudzież sze­
rokie doliny rzeczne stanowią mniejszość. Na 
północy sąsiaduje z tą przestrzenią niż belgij- 
eki

Dosyć nieliczne i mniej silne przeszkody 
rzeczne; znakomicie rozwinięta sieć drog; bo­
gate źródła dowozu wszelkiego rodzaju; dobre 
pomieszczenia; umiarkowany, wolny od skraj­
nych zmian, zwłaszcza pod względem zimna, 
klimat — oto znamienne cechy przeważnej 
części tego terenu. Przestrzeń ta  z małemi wy­
jątkami jest wybornym terenem do manewro­
wania. a także przestrzenie, służące do prze- 
chodu, nie mają takich przeszkód, jak inne te­
reny obecnej wojny.

Od linii Renu pomiędzy Bingen a Strasbur­
giem ciągnie się od Sierck do Eptnal strefa do­
brego do manewrowania terenu, który dalej na 
zachód nad Sekwaną rozszerza się znacznie. 
Terytcyum  to ma po stronie północnej od Re­
nu aż do wysukości źródeł Oazy strefę prze- 
chodową, o szerokości 5 marszów, zaś po stro­
nie południowej od Renu aż do górnej Jonny 
strefę przechudową o szerokości jednego do 3 
marszów.

Po drugiej stronie obu tych stref leżą znowu 
dobre tereny do manewrówaiiia, a mianowicie 
po stronie północnej teren Bonn-Namur, zaś 
po stronie południowej teren wyłomu, czyli 
„trouee de Eelfort" i zagłębie Saony.

Te trzy tereny do manewrowania są najko­
rzystniejszemu kierunkami dla ofenzj wy -nie­
mieckiej, zaś dwie strefy przechodu nie przed­
stawiają znaczniejszych trudności. Geograficz­
ne właściwości tej przestrzeni są takie, że wy­
starcza tam normalny skład i normalne uzbro­
jenie wojska. Tylko bardzo liczne twierdze 
francuskie będą wymagały silnego parku ar- 
tyleryi ciężkiej z instalacyami oblężniczemi.

Źródła zaopatrywania się bardzo bogate, ko- 
munikacye liczne i sprawne, ułatwiają żywie­
nie wojska, a przez to zmniejszają tabor pocią­
gowy i ułatwiają ruchy armii. Ponieważ atoli 
kolejami armia niemiecka rozporządzałaby do­
piero po oblężeniu- twierdzy, trzeba będzie po­
myśleć o kolejach pniowych, dla ominięcia o- 
wych twierdz i zburzonych tunelów-. Dobre 
drogi ułatwiają używanie parowych maszyn 
drogowych i automobilów. Mniej liczne rzeki 
wymagają mniejszego materyału mostowego.

Granica niemiecko-francuska pomiędzy Lu- 
znmburgiem a Wogiezami wbija się klinem we 
Francyę, przez co odległość od szczytu tego 
klina do Paryża wynosi tylko 15 do 16 mar­
szów, czyli 300 do 320 kilometrów^ Ten klin 
skraca linię operacyjną przeć5wko Paryżowi, 
a na wypadek niemieckiej defenzywy ułatwia 
zarazem obronę długiego frontu reńskiego. Klir 
francuski położony bardziej na południe nie 
daje tych korzyści. Skoncentrowana w tym 
klinie armia francuska miałaby flankę i tyły 
zagrożone przez twierdzę Metz. Taki los groził 
francuzom pod Lagarde.

Kro iescw ro  P o ls k ie  
fa k e  t e r e n  w o je n n y .m.

Ewakuacja Królestwa Polskiego.
Czworobok foUeczny w Królestwie Polskiem 

Ha przednim teatrze wojennym Rosji utwo­
rzony został głównie celem częściowego zneu­
tralizowania korzyści, iakie daje szybka mobi- 
lizacya państwom sąsiednim: Niemcom i Au- 
stryi.

Dla dalszego zaś neutralizowania te j . prze­
wagi sąsiadów Rosya ma zamiar czynnie utrud­
niać mobilizacyę w nadgranicznych pasach 
Niemiec i Austryi. Świadczy o tern dysloka­
cja kaw&Jeryi rosvjsKiej. Podczas gdy w głę­
bi Królestwa poza Warszawą kawaleryi pra­
wie niema, nadgraniczne gubernie są nią za­
lane.

Na Knii Kowno-Augustów od strony Frus 
stoi 27 pułków kawaleryi liniowej i 9 nułków 
kozackich.

Na knii Janów-BllgorayZamoćć-Tomaszów 
rozlokowane są tylko, ze względu na trudno­
ści terenowe, pułLl kozackie, tworząc 1 ko­
zacką dywizję ze swym parkiem artyleryj­
skim

Łańcuch kawaleryi wzmocniony jest łańcu­
chem 13 bateryj a rt/le ry l polnej, oraz linią 
straelców 16 naW onów  i 6 bateryj stizelec- 
kłoh, rozlokowaną na przestrzeni Płock-Goaty-. 
nin-Kowno (bont pizeciw Niemcom) i Często-' 
chowa-Kielce (front przeciw Austryi.)

Te Bkombmowane oddziały kawaierj jsko- 
strzeleckie mają za zadanie zrujnować jaknaj- 
dotłdiwiej pas nadgraniczny od strony Au- 
stryl i Niemiec

Początek wojny przekonał jednak Rosvę 
ponad wszelką wątpliwość, jak dalekie są 
teoretyczne kombinacye od rzeczywistości. 
Rosya nietylko nie zdążyła uruciiomić tych 
oddziałów ala wyparta została zaraz w pierw­
szym atadyum wojny w głąb własnego kraju, 
a pierwsze próby wtargnięcia w granice Gali­
c ji  wschodniej miały charakter podjazdów 
kozackich, które rozpoczęły akcyę w chwili, 
gdy mobilizacja w Austryi już całkowicie prze­
prowadzona i ukończoną została.

Skombinowane oddziały rosyjskiej kawaleryi 
i strzelców udały za zadanie utrudnić pochód 
armij nieprzyjacielskich w głąb Królestwa 
przez niszczenie komunikacji i ciągłe niepo­
kojenie wroga, a rad to  miały osłaniać prze­
nosiny urządzeń administracyjno-fiskalnych, 
jak: archiwa, kasy powiatowe i gubemialne, 
komory, urzędy sądowe i t  p. w głąb “Króle­
stwa, a właściwie poza frontowe linie czworo­
boku fortecznego.

Jak  wypadki ostatnie wykazały, paniczna 
ucieczka komor i garnizonów rosyjskich nad­
granicznych, ewakuacja całego szeregu miast 
nadgranicznych, zadała kłam tym obliczeniom, 
rosyjskim, stwierdzając, że wybuch wojny za­
skoczył Moskali zupełnie nieprzygotowanych ł 
przekreślił całkowicie ich plan operacyjny.

Systemat fortyfikacyjny Królestwa Polskie­
go, jak również dyslokacya wojsk na terenie 
zaboru rosyjskiego, wyraźnie świadczą, że 
przedni ten teatr wojenny rosyjski z jednej 
strony jest poważnym frontem obronnym, 
z drugiej zaś dzięki swemu położeniu, oraz 
technicznym urządzeniom całego terenu (for­
tyfikacje, składy, warsztaty i magazyny), jest 
podstawą operacyjną dla działań zac zepnych 
rosyjskich względem Niemiec i Austryi.

Możliwie najdokładniejsze zniszczenie tej 
podstawy zadałoby poważny cios zarówno de- 
fenzywie, jak ofenzywie rosyjskiej, a tem sa­
mem nienomiemiei osłabiłoby wartość militar­
na Rosji na dalszych terenach, a mianowicie 
na terenie wileńskiego i kijowskiego teatru 
wojennego.

W przewidywaniu tych wysoce dl? planu 
operacyjnego rosyjskiego niejioźądanych oko­
liczności, najwyższe sfery wojskowe rosyjskie 
stworzyły drugą linię operacyjną w głębi te- 
rytoryum państwowego Rosyi, a  mianowicie, 
linię Kowel-Łuck-Równo i Dubno, oraz linię 
Grodno-Brześć Litewski, opierajaca się aż o 
Kijów, który ma być ufortyfikowanym obozem 
wojskowym, wzmacniającym odporność Podola 
od strony granicy austryuckiej.

Projekty powyższe generainego sztabu ro­
syjskiego wskazują jednak, że już nietylko 
część Królestwa Polskiego po lewym brzegu 
Wisły, ale również cały brzeg prac.y, czyli 
przedni strategiczny teatr Rosyi, jakim jest 
Królestwo Polskie, może być oddane am /om  
nieprzyjacielskim w pierwszem stadyum woj­
ny, bez staw iana poważnego zorganizowane­
go oporu.

Ż y c ie  w  M sz o .
(Zachowanie się oficerów rosyjskich. — Ani pię-

niędzy, ani amunicyi. — Cenzura serbska.)
Korespondent, wysłany do Serbii przez 

„Dresdener Neueste Nachricbten“, wysłał dro­
gą na Salonikę i Brindisi list z Nisz u, opisu­
jący życie w mieście serbskiecb Z korespon- 
dencyi tej wyjmujemy następujące szczegóły:

„A la guerre oomme a la guerre".
Gdzie jutro głowę skłonię, dzisiaj tego nie 

wiem. Na razie znajduję się w Salomee. Tu­
taj panuje taki sam chaós, jak w Niszu, gdzie 
przebywałem przez 24 godzin. Co tam widzia­
łem, trudno w krótkości opowiedzieć. W naj- 
bliższjon liście podam więcej. Na dzisiaj tylko 
tyle: Napływ oficerów rosyjskich jest ogromny 
(enorm). Także szeregowcy przybyli z Rosyi. 
Ale też odpowiednio wyglądają. Przybyli z 
morza Czarnego na parowcach, widocznie przez 
rząd rosyjski wynajętych. Ze względu na nie­
ufność Turcyi, która już dwa takie parowce w 
Dardanelaeh zatrzymała, żołnierze rosyjscy ja­
dą w odzieży cywdnej.

Przyjeżdżają ohtargane indywidua, typy 
zbrodnicze, pijacy i spódniczkowi bohaterzy, 
jak najmniej pragnący wojny. Miałem sposob­
ność czynienia studyów nad zakładami przy­
musowych robót we Włoszech i wyznaję, że 
włoscy zbrodniarze są dżetitlemanami wobec 
tych wyTzutków, którymi Rosya obdarza Ser­
bię. Oficerowie zaś godni są szeregowców. — 
Zajmują się głównie natarczywem nagabywa­
niem kobiet.

Poza tem oficerowie rosyjscy wszystko czy­
nią, ażeby pokazać, że są panami sytuacji. 
Wczoraj wieczorem przed pewną kawiarnią 
major serbski miał zajście z pułkownikiem 
rosyjskim. Powód zajścia dosyć niejasny. — 
Podobno chodziło o kobietę.

Rosjanie domagają się najlepszego pomie­
szczenia i są oburzeni, że zapasy szampańskie­
go w Niszu wyczerpały się, zanim oni zaczęli 
pić na dobra. Gdy w środę wczesnym rankiem 
opuszczałem Nisz, ponieważ ram widziałem 
tylko kłócących się mężczyzn, płaczące ko­
biety i młodzież, urządzającą bójki, i ponieważ 
mój siennik zabrany został dla popa rosyj­
skiego, zupełnie już pijanego, słyszałem wy­
powiadane ogółem zdanie, że Serbia byłaby

lenie] uczyniła, nie wzywając tych gości.
-Posiedzenia Skupczyny były o tyle ożywio­

ne i zajmujące, że zwolennicy i p rzeczn icy  
obecnego rządu staczali często bójki. Byłem 
na takiem posiedzeniu. Zdawaro mi się, że 
przebywałem w domu waryatów. Wprawdzie 
uchwalono kredyty wojenne, ale przeciw tej 
uchwale mniejszość wniosła protest, Ale co 
pomogą Kredyty, jeżeli nie ma nikogo, ktoby 
chciał dać pieniądze. Paryż odmówił, a Pe­
tersburg sam jest w kłopotach pieniężnych. 
Rosyjscy oficerowie żadają ciągle zaliczek. — 
Najgorzej zaś iwiadczy o lDonotach Serbii 
fakt, że powstaje brak amunicyi.

Serbia w żadnym razie nie zdoła prowadzić 
wojny dłużej jak trzy iygo lnie, gdyz ważne 
zamówienia w fabrykach francuskich, belgij­
skich 5 niemieckich nio zostały na czas wyko­
nane.
,  Uciekłem przed cenzurą serbsKą. Wczoraj 
pokreślono tak zręcznie moje sprawozdanie, 
że powstał hymn na cześć zwycięstw serb- 
kich. A na razie mogę tylko tc powiedzieć, 
że sprawozdawcom zagranicznym wojskowe 
biuro prasowe podaje legendy tak  naiwne, że 
nikt w nie uwierzyć nie może.

W korespondencji z Paryża, ogłoszonej w 
poniedziałkowym numerze „Neue Freie Presse1* 
znajdują się następujące szczegóły, ktOre godzi 
się powtórzyć:

„W Paryżu po m ta ii przedstawiciele trój- 
poiozumieniit. rosyjski ambasador lz,wolski i 
angielski ambasado: sir Francis Benie. Czeka­
ją tam na wyniki swojej sztuki dyydomatycz- 
nej, która miała na celu polityczne odosobnie­
nie i strategiczne osaczenie państwa niemiec­
kiego. Powtarzamy strategiczne osaczenie. Je ­
żeli Belgia nie zgodziła się na przepuszczenie 
przez swoje terytoryum wojsk niemieckich, to 
decyzya ta była już dawno przygotowana. Dzi­
siaj wiadomo już cal Idem dokładnie, że Belgia 
chciał? zezwolić na przemarsz wojsk francu­
skich dla wykonania zaczepnego pochodu piwo 
ciwko Niemcom.

Przj gotowania do tego pochodu trwały przez 
szereg lat. Fortyfikowonie Antwerpii odbywało 
eię za francuskie pieniądze, podobnie jak torty 
naokoło Leodmim i Namur wziesiono przy po­
mocy finansowej Francji. Pieniądz francuski 
płynął na cele wojenne zwrócone przeciwko 
Niemcom. Miliardy szły do Rosyi na zbrojenie 
się, a ostatnia pożyczka miliardowa, rozłożona 
na 5 lat, była wprost pożyczką mobilizacyjną, 
przeznaczoną głównie na budowę kolei strate­
gicznych, które zaprojektował rosyjski sztab 
generalny w porozumieniu z francuskim. Obok 
pieniędzy, które ptynęły do Belgii i Rosyi, na­
leży wymienić setki milionów, które F rancja  
przyznała Hiszpanii na budowę połączeń kole­
jowych w Pńeneacli. Transporty wojsk francu­
skich z Afryki miały iść przez Hiszpanię.

Te wszystkie finansowo-strategiczne operacje 
są dziełem Izwolakiego. Oaly Paryż opowiada 
sobie, że Iz wolski promienieje z radości, że woj­
na wybucłmęła. Nie waha on się mówić: ,,To 
moja wojna“ — ,,0’est ma guerre11. To są fa­
talne we Francy! 6łowa-. Należy tylke przypo­
mnieć, że przed 44 laty cesarzowa Eugenia z 
powodu wojny francusko-niemieckiej miała po­
wiedzieć: „C’e?st ma petite guerre1* — „To mo­
ja wojenka11.

z Nsczeineso lim ite m
Kurołfeosflo.

Celem najszybszego uruchomienia akcyi or­
ganizacyjnej postanowiła Sekcya Zachodnia 
Naczelnego Komitetu Narodowego wysłać do 
wszjratkich marszałków powiatowych i burmi­
strzów okręgu krakowskiego sądu wyższego na­
stępujące pismo:

Dc marszałków p ow itow ycli 
i burnustrzow okręgu krakowkiego.

Załączone odezwy, które są aktami konsty­
tuującymi Naczelnego Komitetu Narodowego, 
przedstawiają jego powstanie, cele i skład.

Naczelny Komitet Narodowy przystępuje do 
organizacyi krajowej na zachodzie.

W departamencie organizacyjnym Sekcyi 
krakowsk5ej zajmuje się tem biuro organizacyi 
krajowej.

Zadaniem tego biura jest powołać do życia 
organizacje miejscowe w każdym powiecie i 
kierować ich działalnością. Organiz?,cya po­
wiatowa (która w razie koniecznej potrzeby 
może wyjątkowo dzielić się na miejska dla głó­
wnego miasta i na powiatowa wiejską) obej­
muje działy: administracyjny, wojskowy i skar­
bowy. Powołane będą te organizacye miejsco­
wa do życia przez zwrócenie się do Marszal­
ków powiatowych i Burmistrzów miast, a za­
dania do spełnienia przedstawi delegat N. K. 
N. na pierwszem zebianiu.

Kierownictwo biura tego w departamencie 
organizacyi krakowskiej obejmuje komitet za­
rządzający, w skład którego wchodzą pp.: 
poseł dr St. Strońsld, prof. Uniw. Jag., prze­
wodniczący departamentu organizacyjnego; po­
seł dr Zygmunt Marek, adwokat, zast. przew. 
dep. org., oraz członkowie pp. Jan Dąbski, re­
daktor; dr Eugeniusz Kiemik. doc. Uniw. Jag.; 
prof. Tadeusz Łopuszański, Stefan Natanson, 
sekretarz T. S. L.; dr W itold Ostrowski, instru­
ktor stów. przem.; dr Stefan Skrzyński, prezes 
Ftady pow. krakowskiej.

Prosimy JW Pana o powołanie Komitetu po­
wiatowego, złożonego z 12 osób, ? uwzględnie­
niem grup politycznych. Co do działu admini­
stracyjnego i skarbowego prosimy o -wskazanie 
kierowników na powiat, a co do działu woj­
skowego, kierownik miano w? ny będzie przez 
departament wojskowy N. m. N.

Wszystkie Istniejące dotąd komitety winny 
przelać swą działalność do tych komitetów po­
wiatowych, powołanych przez N. K. N.

Prosimy zarazem o b e z z w ł o c z n e  poro­
zumienie się co do dnia, w którym mogłoby 
się odbyć jak  najszersze zebranie obywatelskie 
powiatowe, celem zjednoczenia i poinformowa­
nia społeczeństwa, a zarazem po niem zebranie 
komitetu powiatowego.

Na zebranie to przjąedzie delegat N. K. N., 
który cbok czynników miejscowych przemówi

na zebraniu obywatelskiem, a następnie na po­
siedzeniu komitetu dokładnie przedstawi jego 
zakres działania.

Dodajemy, że chodzi o jak największy po­
spiech.

Wl. Jaw orski, prezes sekcyi krak’.
Si. S troński, przew. dep. org.

Odezwa do szewców.
Departament wojskowy, oddział intendantu- 

ry wystosował następującą odezwę:
Obywatele szewcy! W chwili, gdy bracia na­

si stają do orężnej rozpiawy z caratem o nie­
podległość i niosą życie w dani Ojczyźnie,, my 
pozostali na miejscu, mamy święty obowiązek 
zaopatrzyć ich we wszystko, co dla żołnierza 
w polu jest lconiecznem. Polska intendanfura 
wojskowa wzięła to zadanie na siebie, wytwa­
rzając we -własnym zarządzie przedmioty zapo­
trzebowania wojskowego. Między inneuii -wre 
praca w warsztatach szewskich, ale szczupła 
liczba pracowników nawałowi roboty podołać 
nie może. Przyjdźcie więc do nas, zn?.jdziecie 
tu pracę i zarobek, a oprócz tego zdobędziecie 
przeświadczenie, że shiżyliście dobrej st trawie, 
że w historycznej dla nas chwili nie siedzieliście 
z zułożonemi rękoma.

Polska Inuendantura wojskowa, Radziwil- 
łowslta 1. 23.

Organizacya Narciowa w Tarnowie.
Tarnów, 17 sierpnia.

Rada miasta Tarnowa na posiedzeniu dzi- 
siejszem uchwaliła jednogłośnie i bez dyskusji 
utworzyć w Tarnowie ze wszystkich sfer społe­
czeństwa i z obywateli wszystkich stronnictw 
jednę Giganlzacyą narodową podporządkowa­
ną Naczelnemu Komitetowi Narodowemu i ma­
jącą wykonywać jego rozkazy.

Dar Tarnowa na Legiony.
Zarazem ofiarowała Rada miejska na koszta 

uformowania legionów polskich kwotę 100.000 
kor., nie przesądzając na razie o możliwej po­
trzebie dalszych poświęceń.

Dla pokrycia tego wydatku składa Tarnów 
w ofierze te  fundusze, które z darów tutejszej 
Kasy Oszczędności uzyskał i w przyszłości 
jeszcze miał uzyskać na budowę teatru w Tar 
ncwie.

w.

Legiony.
R e j! co za wieść 
w dalekie leci strony?...
Czy słyszysz?.... Słysz....

...Legiony...-

Co wczoraj złudą 
nazwano złud, 
szaleństwem, które krwawi, 
dziś w Boży obleka się cud, 
rycerskie przywdziewa robrony...

...Legiony...

W Warszawie gdzieś 
Chorążj'Ch wstawał rój 
na barki brać 
ojcowy czyn...
Samosierry śnił się bój 
lyeerzom Wawru 
I Tym, 
co padli 
we krwi i  łych, 
w pożodze tamtych dni...
Słysz! Nam idzie oddalony 
czas...

...Legiony..<
Hej ! co za wieść I 
Więc wici słać, 
nie mmąć żadnych stron 
powołać wszystką brać... 
Sztandary znieść 
j  serca
w bojowy jeden huf, j
bo idzie wymodlony 
Czyn...

.Legiony.., :

KraMwv 17 sierpnia 1914.
'Artur Kopacz.

KRÓWKA.
Krakjw, 19 sierpnia.

Polscy poeci, pisarze 1 artyści pod bronią, e—
Wobec notatek pism niemieckich, wymieniających 
z dumą swoich literatów i uezonych, którzy jako 
ochotnicy wstąpili do armii, aby służyć ojczyźnie 
z bronią w ręku, warto podnieść, że i my pod 
tym względem nie stoimy w tyle. Z polskkjh 
profesorów uniwersytetu, uczonych, pisai zy i ar­
tystów, którzy już to jako ochotnicy, już to jako 
członkowie regularnej armii w wojnie biorą u- 
dział, możnaby osobną stworzyć kompanię. ■— 
Z poetów zgłosi! się do Legionów polskich z mło­
dzieńczym zapałem czcigodny Jan Kasprowicz, 
stoją pod bronią w Strzelcu Sieroszewski, Dani­
łowski, WyrzykowsKi, Strug, Nalepiński, Żuław­
ski i wielu innych, których nazwisk nie można 
dziś jeszcze wymieniać ze względu na ich rodzi­
ny, dotąd pod zaborem rosyjskim się znajdujące. 
Ostatni z przytoczonych, poeta Jerzy ZuławBki, 
jest najstarszym z sześciu eynów Kazimierza, 
byłego powstańca w 63 roku, którzy wszyscy są 
azisiaj pod bronią: czterej w regularnej armii
austryackiej, a dwaj w ochotniczych szeregach 
Strzelca.

Wydział powiatowy krakowski odbył nadzwy­
czajne posiedzenie w dniu 18 b. m. i uchwaui 
przedłożyć Radzie powiatowej, zwoianej ad hoc, 
wnioski- dotyczące datku powiatu krakowskiego 
na rzecz skarbu narodowego.

Z Naczelnego Komitetu Narodowego. W wyli­
czeniu członków Naczelnego Komitetu Narodowe­
go sekcji zachodniej zaszła omyłka o tyle, te 
członek Naczelnego Komitetu Narodowego, pos. 
dr Steinhaus, należy do sekcyi wschodniej, a nie 
zachodniej.

Z Komisj i skarbowej Obywatelskiego Komitetu
P. S. W. komunikują, nam: Z uwagi na dokonane 
pojednanie wszystkich stronnictw i utworzenie 
Naczelnego Komitetu Narodowego Komisya Skar­
bowa zawiesiła narazie swoje czynności. "Wobec 
tego uprasza się puborców Komisyi Skarbowej,, ar

by narazie zaniechali dalszej zbiórki zarówno na 
„bony11, jakoteż i na kwity i ażeby c z e m r y -  
c h l e j  porozumieli się ze skarbnikiem p. nadr. 
Kłeczkiem (Budownictwo miejskie, magistrat, HI 
p., od godziny 8-mej do 2-giej pop.) celem uregu­
lowania rachunków, albowiem w dniach najbliż­
szych księgi Komisyi pizedłożone byó muszą De­
partamentowi Skarbowemu N, Kom. Nar.

Z powyższego względu Komisya Skarbowa 
wstrzymuje narazie dalsze swoje urzędowania w 
Tow. technicznem od 6- -8 wieezorem, a o naj- 
bliższem posiedzeniu powiadomi członków swoich.

Sekr.: di Sew. G o t t l i e b .  Przew.: August 
P o r ę b s k i .

Komitet Obywatelski Polskiego Skarbu Woj­
skowego komunikuje, że w ciągu 16 i 17 sierpnia 
b. r. wpłynęło do ka3y głównej Poiskiego Skar­
bu Wojskowego 8821 K 71 hal.

Robotnice i robotnicy fabryki tytoniu w Kra­
kowie złożjdi za pośrednictwem p. Mary:' Pta- 
kówny na drużyny strzeleckie w óniu 7 b. m. 
66 K 28 hal., zaś w dniu 15 b. m. 56 K 73 hal. 
na Poiski Skarb Wojskowy.

Marya Zawiszyna i St. Wiśniowiecka złntyły 
na Polski Skarb Wojskowy złoty łańcuszek, 
broszkę z szafirem i 2 brylantowe kolczyki rów­
nież z szafirami, wartości około 1800 koron.

Prócz tego złożyły różne osoby wiele koszto­
wności i drobiazgów, a mianowicie: 15 broszek, 
24 kolczyków, 42 pierścionki, 12 obrączek ślub­
nych, 9 branzoletek, 3 złote zegarki, 7 zegarków 
srebrnych, 31 sztuk srebra stołowego, 8 dewizek,
8 łańcuszków, 10 spinek. 2 naszyjniki, 14 sztuk 
starych monet, 2 papierośnice, 3 sznury korali i 
jeden koral oddzielny, 1 złote pióro, 1 złotą opra­
wę do okularów, 4 krzyżyki, 1 brelok, 1 srebrną 
portmonetkę. 1 kielich złocony, £ klamry i jedną 
szpilkę.

Biuro pracy komendy skautowej prowadzi dalej 
swoją działalność pomimo przeszkód. Zgłoszo­
nych, chętnych do pracy, Zapisano do dnia dzi­
siejszego 1.800 mężczyzn i 800 kobiet. Niestety, 
zapotrzebowanie jest wciąż niedostateczne, wsku­
tek czego setki pozbawionych zajęcia popada po­
woli w nędzę. Zaledwie parę setek znalazło pra 
eę i ot na czas krótki, tak że równolegle z falą 
bardzo zresztą słabą od miasta ku wsi ciągnących 
urasta fala powracających. Musimy ponowić apel 
do wszystkich, którzy mogą choć małą liczbę ludzi 
zająć, by się do biura po robotników zgłaszali. Na 
ogół pracodawcy zaświadczają aobre sprawowanie 
się tej różnorodnej rzeszy pracowników; rzadkie 
tylko wypadki dały pole do skarg, czemu zresztą 
dziwić się nie można przy zupełnie przypadkowym 
składzie naszych partyj roboczy^

Przy t*ej okazja przestrzedz musimy przed często 
zachodzącem nieporozumieniem; biuro nasze wy-, 
syła weszlkich zgłaszających się ludzi pozbawio­
nych pracy, a nic specyalnie skautów; ani pochwa* 
ły więc, ani nagany i pretensye nie mogą byC kła* 
dzione na karb młodzieży skautowej. Komenda 
skautowa zorganizowała biuro i pomaga jego dzia* 
łalności siłami skautów, ażeby ulżyć nędzy, pocho­
dzącej w Krakowie z braku pracy; ale wobec ogro­
mnej liczby ludzi, istotnie tej pomocy potrzebu­
jących, nie może być mowy o zajmowaniu nielicz 
nych wolnych miejsc młodzieżą skautową, która 
w chwili obecnej potrafiła znaleźć zastosowanie dla 
swych sił na baidzo wielu innych polach pracy 
społecznej.

Piękna ofiara W liście datków, złożonych w 
Kasie miejskiej na. Skarb wojenny, znajduje się 
pozyeya, godna wyszczególnienia. Oto Małgorza­
ta Marcnewkowna, z zawodu kucharka, ze skrom­
nych swych oszczędności o f i a r o w a ł a  n a  
p a t r y o t y c z n y  c e l  k w o t ę  100  k o r o n  
Oby ten datek, prawdziwy „grosz wdowi11, zna* 
lazł chętnych naśladowców.

Z teatru miejskiego donoszą nam Bilety na 
pierwsze przedstawienia nabywać można wcześniej 
w Kasie zamawiać (jak dawniej) po cenach zniżo* 
nych obecnie o 50 proc., a w dzień przedstawie­
nia przy kasie teatralnej.

Główne role w dramacie Mickiewicza „Konfe­
deraci Barscy11 odtworzą pp.: Pytlmska, Modze* 
lewska i Miłaazewska oraz pp.: Mielewski, Mastal- 
ski, Stanisławski, Nowakowsld, Mihułowicz, Boń* 
cza, Szymborski, Puchalski i cały zespół artystów 
wraz z 50 statystami. %

W dramacie Wyspiańskiego „Noc listopadowa'1 
wystąpią pp.: Pytiińs.ia, Gryficz, Górska, Turo* 
wicz, Trembińska, Miłaszewska, Jarszewska oiaz 
p. Nowakowski.

Równocześnie odbywają się próby z sensacyjnej 
sztuki mudnego pisarza Bernarda Shawca p. t, 
„Uczeń szatara11, która ukaże się po raz pierwszy 
w sobotę bież. tygodnia. Nazwisko głośnego auto­
ra „Pigmaliona11, oraz temat akmalny zapewnią 
na długo 6ukces kasowy teatrowi, prowadzonemu 
obecnie przez „Związek artystów11.

Z Wydziału lekarskiego liniw, Jag. komunikują 
nam: Dnia 21 b. m. rozpocznie się w klinice cho­
rób wewnętrznych w celu orzysposobienia służby 
sanitarnej w razie wybuchu epidemii bezpłatny 
kurs dla studentów i studentek medycyny piątego 
i szóstego roku (rygorozantów), który trwać bę­
dzie około tygodnia, a obejmować będzie nastę­
pujące wykłady: 1. „O przyczynach, drogach sze 
rżenia się 1 zapobieganiu chorobom zakaźnym11 —, 
doc. dr Nitsch — o godz. 9-tej; 2. „Obraz klinicz­
ny i leczenie niektórych chorób zakaźnych11 —i 
prof. dr Jaworeki — o godz 10-tej; 3. „Dezynfek­
cja i zachowanie się przy chorych zakaźnych i po­
stępowanie urzędowe w czasie epidemii — dr Ja­
niszewski, lekarz naczelny miejski .— o godz. 7 
mej wieczór.

Wpisy na kurs odbywać się będą w Dziekana.: 
cie Wydziału lekarskiego Collegium novum, I p. 
od godz. 12—1.

Zawieszenie „Architekta". Wobec tego, że spra* 
wy poruszane przez „Architekta11, straciły aktual­
ność, oraz wobec niemożności ściągnięcia prenu­
meraty za H półrocze i zaległych subwencyj, Re* 
dakeya postanowiła zawiesić „Architekta11 aż. do 
spokojniejszych czasów.

Ostrożnie z podejrzeniami. Wczoraj popołudniu 
przytrzymali żołnierze na Krowodrzy pewnego 
mężczyznę, który wydawał się im podejrzanym i 
oddali go w ręce pohcyi dla stwierdzenia tożsa­
mości. Aresztowanego odprowadził inspektor po­
licyjny do biura w gmachu dyrekcyi policyi. Zaj 
ście wywołało ogromne zDiegowisko. Ktoś z tłu­
mu Krzyknął: Bzpiegl Inni wołali: moskal, zdraj­
ca, precz z nim! i t. p. Z trudem tylko udało się 
inspektorowi policyjnemu wsadzić prowadzonego 
męzczyznę do dorożki i odwieźć go do dyrekcyi 
policyi. Inaczej byłby go. tłum dotkliwie obił

Po zbadaniu okazało się, że był to pewien kra­
kowski nauczyciel, człowiek zupełnie niewinny. 
Po spisaniu protokołu wypuszczono go natych­
miast na wolność.

Środa, 19 Sierpnia 1914.
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Ostrożnie zatem z podejrzeniann, gdyż w mkich 
razach bardu łatwo skrzywdzić rJnwiimego czło­

wieka; a zwlaazcta unikać należy wymierzania 
„sądów doraźnych*- prze', tłum na ulicy.

V< ypadet. .utomobilowy. Wczoraj po południu 
aa ul basztowej obok rondla potrącił jkuący Dzyb- 
ko ciężarowy automobil przechodzących monterów 
Zygmunta Szewczyka i Nowej Wsi, Aleksandra Pa- 
lasińskiego z Krakuwa i Juna Boczkowskiego z 
Podgórza Wszyscy trzej doznali dotkliwych kon- 
tuzyj. Po wypaajcu zgłosili iię na pogotowie, pdzie 
ich zaopatrzono.

Z kroniki pogotowia Wczoraj po południu igło- 
Sfi się na pogotowie 21-letni Ludwik B., który po­
strzelił się z brauninga w lewą nogę przy czyszcze­
niu broni. .

Kra dzież A dan owi Gerżabkowi, studentowi, 
skradziono wczoraj po południu rower, pozosta­
wiony chwilowo przed sklepem z płótnami kor- 
CzyńskicnJ przy ul. Floriańskiej.

Z kraju.
Prawdziwie polska rodzina. Z Sanoka donoszą 

W piątek, 14 b. m. robotnicy fabryki wagonów w 
Baroku żegnali odjeżdżającego dyrektora tej fa­
bryki p. Ludwika Fydziatowicza, który, nie szczę­
dząc ofiar pieniężnych na Polski Skarb Wojenny, 
wraz z synem udał się do Krakowa, celem połą- 
tzenia Bię z oddziałami Strzelców, udającymi się 

wia plac boju. P Ludwik Eydziatowicz od r. 1912 
żywo zajmował Bię Związkami Strzeleckiemi, for­
mując z robotników fabrycznych oddział, który 
uzbrojony, już wymaszerował na plac boju. Pani 
Eydziatowiczowa wstąpiła do Samarytanina Pol­
skiego. Tak więc oała rodzina pełni służbę naro­
dową.

Aresztowana moskalofilow. W ostatnich nume­
rach „Diła“ czytamy o aresztowaniu wielkiej licz­
by moskalofilów. które Świadczy, jak gorączkową 
w ostatnich czasach 6tała się ta krecia robota w 
Galicyi. Aresztowani bywają przeważnie księża. 
W powiecie brzeżańskim aresztowano ks. Kacza- 
łę, parocha Leśnik i ks. Czpbatego, parocha Żu­
kowa. W bobreckiem starostwo zamknęło wszyst­
kie moskalofilskie czytelnie im. Kaczkowskiego, z 
których wiele f tak istniało tylko na papierze, a 
„samije tworayje stołby obrusema** (najtwardsze 
filary rusyfikacyi), księża: Gliński, Karmalita, Ste- 
cew, Terlecki zustali aresztowani. Prócz nich do­
stali sie do aresztu: jeden akademik, jeden abitu- 
ryent gimnazyalny i 5 chłopów. Wszystkich wy­
słano eskortą wojskową do Lwowa.

W pow. turczańskim aresztowano 6 księży, z 
tych jeanego z dwoma synami, i profesora gimna- 
zyalnego Hiczkę. W Chorostkowie, w pow. husia- 
tyriskim, aresztowano właściciela głównej trafiki, 
Kęsa, wraz z synem, tudzłez żonę djaka, której 
jakiś chiop z Uwiśla, ucickaj'ący przed aresztowa­
niem, oddał do przechowania jakieś książki i pie­
niądze. We wsi Sorokach pow. skałackiego. gdzie 
jest monastyr prawosławny, artsztowano 5 chło­
pów, w Tłustem dwóch mieszczan, u których zna­
leziono chorągiew rosyjską. Również w Kołaha- 
ręwie i Kozinie nad Zbruczem aresztowano kilku 
chłopów.

W pow. jaworowskim aresztowała żandarmerya 
miejscowa ks. Kruszyńskiego w chwili, gdy wło­
ścianom żałującym za synami i za bydłem, zachwa­
lał raj rosyjski W Sokalu siedzi jeszcze w wię­
zieniu pierwszy transport moskalofilów w liczbie 
29, w tem 24 włościan z Świtażowa z osławionym 
Fojtem Nikonem na czele, 4 ckłooów i 8 kobiety 
i Zawisznia, 2 ze Skomorochów i paroch Zawisz- 
nia Hrycyk Propaganda w sokalskiem była szcze­
gólnie gorliwa. Księża moskalofilscy, jak kr. Plesz- 
kiewicz, posyłali chłopom listy w bochenkach chle- 
ba i uczyli chłopów, w jaki sposób cnorąpiewkami 
na dzwonnicy dawać Rosyanom znać czy jest we 
wsi wojsko czy go niema. Jak się teraz okazuje, 
Przyczyną walk w Sokalu, podczas których oazna- 
c*ył się 55 pułk galicyjski, była głównie zdrada 
moskalofilów, którzy dali Rosyanom znać o wy­
jeździć naszej kornicy z Sokala.

Ze śwtnte.
Wykryte bom Dy serbsaie Na okręt austro-wę- 

gierskiego Lloydu „Wyszehrad** wsiadł na jednej 
ts stacyj pewien Serb. W pobliżu miasta Splita 
(opalato) w Dalmacyi zauważono, że pasażer za­
chowuje się podejrzanie w pobliżu maszyn okrę­
towych. Istotnie usiłował on rzucić bombę do o-
‘-eątuwej hali maszyn. Na szczeńcie zamiar ten 
Hę nie udał, gdyż serbskiego fanatyka uchwyciły 

J  i bezwładmły w Barną porę silne mięśnie chorwa­
ckich marynarzy Już skrępowany, rzucał się Serb 
knpamiętale, usiłując dostać się do bomDy i spo­
wodować jej wybuch. Tymczasem jednak bombę 
Osunięto i uczyniono ją nieszkodliwą. W Splicie 
k >czyńCę oddano wojskowej patroli. Gdy ludność 
Jednak dowiedziała się o bestyalskim zamiarze 
^  Wylanego, rzuciła się na U gwałtownie, wydar- 

t  rąk patroli i o mało na śmierć nie zlyn 
chowała. Na szczęście przybyłe posiłki wojsko­
we uspokoiły tłum, a złoczyńcę poranionego od- 
w hr przed °ąd wojenny, gdzie go już niezawo- 

nie spotkała należna kara.
Fantazye rosyjskie 1 angielskie. Wielki przemy­

słowiec niemiecki, t a jn y  radca komercyjny, Ri­
chter, powrócił z Rosyj do Berlina pośród wiel­
kich niebezpieczeństw, przebrany za żebraka Ri­
chter opowiada, że w Petersburga obiegają wia­
domości o zwycięstwach rosyjskich, świadczące 
0 fehtazyj ich autorów, a naiwności mieszkańców 
stolicy. Wedle tych wiadomości Rosyanie zajęli 
Jhż Wiedeń. Inne wiadomości tą podobne do tej.

ekonomiści chińscy w interesie finansów 1 raju 
^odnieśli protest przeciw importowaniu mody za­
granicznej. Piezydent sam usnął pod ich wpływem, 
że przyjęcie szat zachodnich Dyło cięzaim błędem. 
Zwłaszcza noks*ało «lę, że sprawienie taMch szat 
kołituje więcej, niż najpiękniejsze jedwabne sza­
ty chińskie, gdy*, do oporządzania strojów euro­
pejskich trzeba było oec on o sprowadzać także 
stosowne europejskie materye, co znów groziło 
stratami kiajowemu przemysłowi. Dlatego pole­
cono ministrowi spraw wewnętrznych przestudyo- 
wać kweetyę nowego stroju republikańskiego i za 
podstaw  ̂ wziąć starj ot rój dynastyi mongolskiej. 
Fantazyi krawieckiej ministra nałożono jeszcze ten 
warunek, że materyałem nowego stroju może być 
tylko jedwab krajowy.

Następni numer „Nowej Reformy4* okaże się dzi­
siaj o godzinie IX po południu.

W miejskiej kasie przy ul. Poselskiej 8 zło­
żyli na Legiony Polstue:

P. Józef Męciński złożył w dniu wczorajszym 
kwotę 5.000 K.

Prezydent miasta dr Leo 5.000 K.
Radca dworu Ingarden 100 K.

Na „Legiony Polskie*' złożyli w »dministra 
cyi „Nowej Reformy**: Herman WaBserber-
ger 25 K, Sabina Rosenstock 50 K, A Rudnicki 
złożone przez żołnierzy w obozie pod Jarosławiem 
na ręce komendanta Józefa Piłsudzkiego 88 K 
05 hal., Stefania Godewska, 20 K, Józef Pałosz 
zebrane w kółku towarzyskiem w cle za inicja­
tywą respieyenta straży skarbowej 5 K, Julia Mo- 
ciakówna 20 K, Jan Grabo weki 10 K inż. Wiktor 
Drz,y muchowski 100 K, Wincenty Grabowski 50 
K, Klementyna Rzącowa .10 K, służące: Urbanik, 
Lejcza i Krokówna 3 K, Józef i Regina Cyrankie­
wiczowie 100 K, Franciszek Zopoth 25 K, Stani­
sław Milerowicz 25 K, M. Feiner 2 K, Franciszek 
Wójcik zebrane na listę składkową od mieszkań 
ców gminy Wyciąży przy Krakowie 146 K 40 hal., 
oraz 30 K z funduszów gminnych na podstawie u 
chwały Rady gminnej, Witoldowie Skalcy 25 K, 
Stefania Skalska 2z K, Władysława Nowińska 10 
K, Wojciech Nowiński 5 K, pospolitacy 1 kompa- 
rli 7 K, R. B. 10 K.

Na „Czerwony Krzyż" złożyli: Herman Wasser- 
berger 25 K, Sabina Rosenstock 25 K, Jan Imiel­
ski 100 K.

Na rodziny żołnierzy, powołanycn pod broń, zło­
żyli: Sabina Rosenstock 25 K.

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,
K R A K Ó W  Wynajmuje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
ćłziestomiesięczne. Instrumenty używane od oen 
najniższych. Wystawa obrazów. WstęD wolny

Richter opowiada dalej, że w armii rosyjskiej pa-
huje głód,

Ai rliey rozpuścili w Szwecyi pogłoski, jakoby 
Berlinie wybuchnęla rewolueya i jakoby spłonął 

p C królewski w BerlLiie, tudzież kościół św. 
tą we Praiikfurcio.
lm> poszuKują dla siebie stroju narodowego.
w Chinach zaprowadzono republikę, powstało 

‘ W co się ubierzemy? Bo, że stary chiń-
Etrój narodowy musi ustąpić miejsca jakiemuś 

owemu strojowa republikańskiemu, to dla zwołen- 
w nowego kursu rozumiało się samo przez się. 

°wątorzy chcieli przy jąć modę amerykańską, 
: -iele tradycji proponowali powrót do staroda- 

hj ch strojów cmńskich i aby dać godny przy- 
. a<4> chodzili publicznie w aajdziwriejszycb stro- 

według wzorów wygrzebanych z dawnych 
uleci Wkońcu reprezentacja narodowa uchwa- 
' ^-tawę. że strój urzędników w urzędzie i pod- 

hroczystości narodowych ma być europejski, 
d - /^ C7U Codziennem zezwolono urzędnikom cho- 
,Zl w ctroju chińskim, ale do gali przepisany zo- 

d >! 7 cylinder. Prezydent Juanszikaj sam dał
y przykład, dając swemu jedynastolotniemu 
owi w dniu jego zaręczyn na prezent piękuy 
angielski i bardzo wysoki cylinder. Ale teraz

Miasto Kraiife wHr, (»oinv,
Kraków, 18 sierpnia

Nadzwyczajne posiedzenie krakowskiej Rady 
miejskiej.

Wczoraj o godzinie 6 po poi odbyła krakow­
ska Rada miejska poufne najpierw posiedzenie, 
poczem odbyło się nadzwyczajne pojedzenie 
Rady.

Loże i galerye wypełniły się szczelnie pu­
blicznością; sprawozdawcy dziennikarscy za­
jęli swoje miejsca. Rada miejska zebrała się 
w niezwykłym komplecie.

Milion na Legiony.
Wśród uroczystego nastroju prez. dr Leo za­

gai! posiedzenie mniej więcej następującemi 
słowy:

W tej sali dokonano przed dwuma dniami 
zespołu wszystkich stronnictw (radcy powsta­
ją), aby wytworzyć jednę silną organizacyę na­
rodową. W tej sali uchwalono także utworzyć 
d w a  l e g i o n y  p o l s k i e  (oklaski), ieden 
z zachodniej, drugi ze wschodniej części kra­
ju. Legiony te mają złożyć dowód, że myśl pol­
ska żyje, jak żyje idea Ojczyzny (gromkie o- 
klaski). Każdy z nas czuje, że w tej niezwykłej, 
a dla przyszłości Ojczyzny naszej decydującej 
chwili, przyczynić eię winien do wielkiego, 
przez naród podjętego dzieła, wedle sil swoich 
i możności. Tem wiecej obowiązek ten wobec 
narodu i Ojczyzny spełnić powinien Kraków, 
miasto polskie o tysiącletniej przeszłości, pra 
stara stolica i rezydeneya królów polskich I 
Kraków nietylko sam wywiązać się winien z 
ciążącego na niem zadania, lecz równocześnie 
innym n.iaston kraju dać winien przykład o- 
fiamości. (Oklaski.)

Dla tego prezydyum Rady miejskiej, w po­
rozumieniu z jej stronnictwami, zgłasza wnio­
sek następujący:

Rada miasta uchwali:
Ha tundusk wobnny polskich Le- 

gionuw utworzyć się mających, w 
iryśl uchwały Koła polskiego, prz&z 
Naczelny Komitet Narodowy, prze­
znaczyć w imismu król. stół. mia­
sta Krakowa dar narodowy w kwo­
cie I m.l iona Kor  en.

(Rada miasta wśród oklasków wniosek 
uchwala).

Oklaskami — mówił dalej prezydent — obja­
wiliście panowie jednomyślność Rady w tej 
doniosłej sprawie naród owej. Jednomyślność ta 
jest dowodem, że w chwdach dla narodu de­
cydujących, obywatelstwo krakowskie postę­
puje zgodnie i zgodnie zdąża do celu. Nie wie­
my jeszcze, co nam przyniesie obrana wojna, 
ale to wiemy już dzisiaj, że udowodnił? ona go­
towość do najwyższych ofiar całego społeczeń­
stwa polskiego, gdy Ojczyzna i ego zażąda. 
(Gromkie okiaiski). O uchwale Świetnej Rady 
zawiadomię Naczelny Komitet Narodowy.

Pożyczka miejska.
Z powodu wybuchu wojny — mówił prezy­

dent, gdy ucichły oklaski, — znalazło się mia 
sto nasze w położeniu wyjąlkowem. Dzisiaj 
jeszcze nie możemy sobie zdać sprawy zo skut­
ków i następstw wytworzonej obecnie sytua- 
cyi dla ekonomicznych stosunków miasta. Ale 
dzisiaj już starać się musimy o złagodzenie ob­
jawów wojny na polu gospodarki miejskiej, aby 
one nie wywołały nędzy i upadku ekonomicz­

nego w mieście. Miasto musi wy wiązać się ze 
zobowiązań swoich wobeo yersonalu urzędni­
czego i wogóie fimkcyonary uszów magisuraju, 
wobec licznej rzeczy robotników miejskich, 
wreszcie wobec dostawców miejskicn, do któ­
rych gmina moratoryów stosować nie może. 
Ponadto pozostaje gminie rozległo pole działa­
nia hu mani tai nego, wobec licznych rodzir. żoł­
nierzy, obrońców Ojczyzny i państwa. Wresz­
cie przyjść musi gmina z pomocą tym wszyst­
kim, którzy z powodu obecnego przesilenia po­
tracili zarobk'.

Miasto staje więc wobec całego szeregu 
zasadniczego znaczenia zadań, od których 
spełnienia uchylić się nie może.

Tymczasem, s powoda’ wybuchu wojny, do­
chody gminy w niektórych działach budżetu 
zmj laiy do części, gdy wydatki zwiększyły 
eię w niektórych, działach, jak w aprowizacyi, 
dobroczynności itp. w dziesięciornasób. A prze­
cież wojna dopiero się zaczęła. Przygotować 
eię więc powinniśmy do zadań gospodarczych, 
jakie w najbliższej przyszłości nas czekają. W 
tym celu prezydyum, po porozumieniu ze stron­
nictwami Rady, zgłasza wnioski o zaciągnięcie 
dwumilionowej pożyczki, bo na razie dochody 
nie mogą wystarczyć na pokrycie wzrastają­
cych potrzeb miasta. Ponieważ zaś wobec opi­
nii finansowego świaua, i wobec tych instytu- 
cyj, z któremi miasto o pożyczkę traktować 
będzie, okazać winniśmy, że prowadzimy real­
ną finansową politykę gminną, więc zmuszeni 
jesteśmy równocześne z pożyczką, na zasilenie 
naszych funduszów, uchwalić nadzwyczarne, 
wojenne podatki gminne.

Dla tego prezydyum przedkłada "wnioski na 
stepujące:

„Celem zasilenia funduszu obrotowego miejskie­
go jednorazową większą dotacyą, oraz nowym nad­
zwyczajnym docnodem, potrzebnym na pokrycie 
nadzwyczajnych wydatków, spowodowanych obe­
cną sytuacyą wojenną z jej gospodarczemi skut­
kami:

1. upoważnić prezydenta miasta, do zaciągnięcia 
pożyczki w wysokości2 milionów koron pod możli­
wie najkorzystniejszemi warunkami Wszystkie 
szczegółowe warunki pożyczki, jako to: instytu 
cyę finansową, stopę procentową, termin spłaty ł t. 
p. oznaczy prezydent miasta w porozumieniu ze 
Sekcyą skarbową Rady miejskiej. Sekcya skarbc 
wa wyznaczy radców miejskich dc podpisania wraz 
z prezydentem odnośnych dokumentów pożyczko-* 
wych.

2. Ustanowić następujące nadzwyczajne podatki 
wojenne gminne:

A) P o d w y ż s z y ć  od 1 l i p c a  1914.
1. Dodatek gminny do podatków realnych o 80%.
2. Dodatek gminny do podatków, osobistych z 

wyjątkiem podatku osobisto-dochodowego o 40%.
3. Podatek gminny od sprawdzonego czynszu 

najmu względnie wartości czynszowej:
a) przy czyndzach od 2.000 K do 4.000 K o 8%.
bj przy czynszach pouad 4.000 K do 6.0U0 K

0 4%.
c) przy czynszach ponad 6.000 K o 10%.
B. P o d w y ż s z y ć  od dnia zatwierdzenia ni­

niejszej uchwały przez Wydział krajowy dodatek 
gminny do l i n i o w e g o 7p o d a t k u  s p o ż y w ­
c z e g o  od artykułów wymienionych w taryfie 
poz. lc, oraz w poz. od 4—16 włącznie o 70%.

C. Wobec tego należy pobierać od wskazanych 
wyżej terminów:

1. Dodatek gminny do oodatków realnych w 
wysokości 30%;

2, Dodatek gminny do podatku powszechnego 
zarobkowego do podatku zarobkowego od przed­
siębiorstw obowiązanych do putlicznego składa­
nia rachunków; tudzież do podatku peusyjnego
1 rentowego w wysokości 50%;

3 Podatek gminny od czynszów z mieszkań lub 
wartości czynszowej:

a) niżej 2000 koron w dotychczasowej wysoko­
ści 5%,

b) od 2000 koron do 4000 koron w wysokości 
8 %,

c) ponad 4000 koron do tiOOO koron w wyso­
kości 9%,

d) ponad 6000 kuron w wysokości 15%;
4. Dodatek gminny dc liniowego podatku spo­

żywczego w wysokości 100%,
Pomimo tego zwiększenia podatkowego, ob­

ciążenie w> w Krakowie ni a będzie wyższe, niż 
"w innych miastach państwa, w czasach pokojo­
wych Pamiętać wxeszcie winniśmy, że gdy o- 
by watele tego kraju i miast, życie i zdrowie nio­
są w ofierze dl? ratowania Ojczyzny i państwa, 
to i my także nie możemy wahać się i ponieść 
winniśmy pewne ofiary, aby zarządowi miasta 
zapewnić warunk' normalnego funkeyonowaraa 
(Oklaski).

Drzew xLniczącv wiceprezydent Dr. Szarski 
poddał powyższe wmosk pod głosowame. 
Uchwalono je wśród oklasków.

Przewodniczący zamknął posiedzenie.

fi bm. Tu wysadziły w powietrze zbiorniki wo­
dy i zniszczyli na dworcu kolei pompy wodne. 
Potem i one odeszły, pozostawiając 20 pou- 
eyantów i 14 konnyrh. Opowiadają, że woj­
ska rosy iskie otrzymały rozkaz cofnięcia się 
na odległość 60 kilometrów od 1imi niepizyja- 
cielckiego pochodu stra.egicznego.

„Wieczorem dnii. 7 bm. ogłosił dyrektor fa­
bryki. ze właaze rozkazały uwięzić wszystkich 
obywateli pruskich, obowiązanych do służby 
wojskowej. Położenie stało się kry tytanem 
tak ' obyw" " \-niiryack?eh. O godz. 1 po 
północy szesciu obywateli austryaciuch, za- 
'trudnioych w fabryce Thoneta, opuściło No- 
wuradomsk, Idąc lozmaitend drogami. Zgroma­
dzili się do trzech godzinach i udaL sie wózJdem 
do granicy, jadąc 10 godzin. Patrole priskie, 
zbadawszy ąaszporty wojskowe owych robotni­
ków, przepuścili ich prze? kordon pruski, ob-

rh xLząo się z nim' po przyjacielsku Przez te- 
*'toryum pruskie dostał’ się aż do Bogumina. 

Jak  się póżi ej dowiedzieli, inni robotnicy z 
Austryi zost?1 po. ich ucieczce uwięzieni.

„Równocześnie z mobdizacyą ogłoszono ma­
nifest o samorządzie Królestwa Polskiego. U- 
rzednikom miano wypłacić 3-miesięczne pobo­
ry, pozostawiając im do "wyboru albo wzięcie 
urlopu, albo zamieszkanie w Rosyi. Znamien 
nym ala administracji rosyjskiej jest fakt, że 
transnort rezerwistów z Noworadomska ao 
Piotrkowa mimo.dostatecznej liczby wagonów 
kole;owych, odbywał się podwodami. Ńależy- 
tości po 6 rubli za dzień i dwmkonną podwodę 
nie otrzymał aiu jeden właściciel pod wody. Za 
to relcruci podczas nocnej jazdy zbiegli po 
większej części.

W o fra a  e n p ® p © j§ l£ * »

U f o i i i a y  f ls ss rsk L# ?
CTeL o. k. Biura korest.)

Wiedeń, 19 sierpnia,
W całej monarchii obchodzono wczoraj w 

sposób szczególnie uroczysty dzień urodzin ce­
sarza, chociaż te uroczystości odbywały się na 
; yczenie cesarza i ze względu na wojenne wy­
padki w cichości. Nie tylko z krajów koron­
nych i z Węgier, ale z Niemiec i innych państw 
nadchodzą liczne wiadomości o nabożeństwach 
i uroczystościach z oJtazyi urodzin cr-sarza,

W zamku ach oenbruńskim odbyło się wczoraj 
nabożeństwo, przy udziale cesarza, arcyksięż- 
nej Zyty, arcyks. Franciszka Salwatora z ro­
dziną. Wiedeń był udekorc wany. We wszyst­
kich kościołach i świątyniach wszystkich wy­
znań odprawiono uroczyste nabożeństwa. Uro­
czystość wojskowa rozpoczęła się oddaniem 
24 strzaiów. Zwykła parada wojskowa odpadła. 
Także w icoszarach wojskowych odprawiono 
nabożeństwa. Na jednem z tycł nabożeństw 
był obecnym minister wojny Krobatin z prze­
bywającą tu generalicyą i oficerami sztabowy­
mi,

Lwów, 19 sierpnia,
W bazylice łacińskiej odbyło sie wczoraj u- 

roczyste nabożeństwo z okazyi urodzin cesarza, 
celebrowane przez ks. arc. BUczewskiego w 
obecności całej kapPuły Na nabożeństwo przy­
byli: namiestnik, marszałek, prezydent mia­
sta Neuman, generaiicya z głównodowodzącym 
Koioszwarym, naczelnicy władz i insiytucyj. 
Na chórze śpiewa! chór katedralny.

Skaraniem organizacji wojskowej strzelec­
kiej odbyło się nabożeństwo w kościele OO. 
Bernardynów. Po nabożeństwie defilowały od­
działy strzeleckie pod pomnikiem Mickiewicza, 
przed komendą drużyn wojskowych.

Okrucieństwa Francuzów.
Berlin. „Kreutz Ztg.“ donosi o śmierci kapiia 

na Klitzowa, który zginą! na placu boju i jego 
ma.żonki, która udała się pc zwłoki swego mę­
ża i została w sposób skrytobójczy w kraju 
nieprzyjacielskim zamordowaną.

Dar Dzieci arc. F r a n c isa  Ferdynanda.
(Telegr, c. k. Biura koresp.j

Wiedeń, 19 sierpnia, 
Małoletnie dzieci zmarłego arcyksięcla I ran- 

ciszka Ferdynanda i księżniczki Hohenbarg za 
zezwoleniem władzy opiekuńcze; przekazały 
6000 kor. do rozdziału w równych częściach 
między Czerwony Krzyż austryacki I węgierski 
i urzędy opieki wojennej nad wdowami i siero­
tami poległych w Austryi i na Węgrzech.

Korpusy strzeleckie w Tyrolu,
(Telegr. c. k Biura korosp.)

Wiedeń. Wobec ogłoszenia mobilizacji To­
warzystwa weteranów wojskowy ch, korpusy 
obywatelskie i korpusy strzeleokie, a  w Tyrolu 
i Przed arulanii także stowarzyszenia strzelec­
kie zostały jako stowarzyszenia, obowiązane 
do pospolitego ruszenia, powołane do pełnienia 
częściowej służby b szpicczeństwa. Dla człon­
ków tych korporacyj nie będzie to dobrowoł- 
nem pełnieniem służby, lecz ustawowo uzasa­
dnionym obowiązkiem.

Telsfoitlczne i teiesi i .m
(M s n ie i c i  c. K. B iiu u  Ko

z dnia 18 sierpnia
Choroba papieża.

Rzym, 19 sierpnia.
„Girmale d‘Italia11 donosi:
Od soboty papież przyjmuje tylko sekreta­

rza stanu Mmry del Val i najbliższe otoczenie. 
Krążyła pogłoska, że panież zachorował. Na 
szczęście ch< dzi tylko o nieznaczny katar bron- 
chialny, połąuzony z onjawami gorączki. Za 
poradą lekarza przybocznego Dr. Amici papież 
przepędza cały dzień w łóżku.

Cai w Moskwie.
Petersburg. Car z rodziną przybył do Mo­

skwy.
List Bjoernsona.

Christianla, Bjoern-Bjocrnson ogłasza 
„Morgenbladet“ list, w którym pisze:

Gay się cz jta  o podwójnej grze rosyjskie/, 
to można zrozumieć bezgraniczna oburzenie 
Niemców z powodu złamania słowa honoru 
przez Rosyę i z powodu pokojowego telegramu 
cara Niemcy prowadzą wojnę przeciw Rosyi 
jako wojnę świętą, Bjoemson z podziwem wy­
raża się o f mkeyonowaniu niemieckiego apa­
ratu wojskowego.

Zarządzenia w Turcyl.
Konstantynopol. Porta wystosowała do 

wszystkich przedstawicieli zagranicznych notę 
z oświadczeniem, że okręty handlowe, które 
przejeżdżają p-zez Darćanele, muszą pozo sta  
wić Porcie aparaty* iskrowe a pc powrocie mo­
gą je odebrać znowu.

Konstantynopol. Rząd postanowił usunąć 
wszystkie aparaty telejrraficzne, które znajdu­
ją się w budynkach ambasad, konsulatów, oraz 
w szkołach i kościołach.

Dyplomaci tureccy w Rumunii.
Sofia. Na cześć mims ra  Talaaia beja i pre­

zydenta Izby Halilf. bej? w poselstwie otomań- 
skiem odbył się obiad, na który zaproszono 
ciało dyplomatyczne.

DcieczKo z HiułoradomsKn.
Pewien przodownik (Werkfiihrer) fabryki 

mebli giętych w Noworadomsku podaje w 
„N. Fr. Presse“ następujące szczegóły o swo­
jej ucieczce z wymienionego miasta:

„Gdy inobilizacya rozmaitych korpusów ro­
syjskich odbywała się już od tygodnia, ogło­
szono dnia 30 iipca o godz. 11 w noc$ ogólną 
mobiiizacyę i powołanie pod broń wszystkich 
rezerwistów i pospolitego ruszenia do 44 roku 
życia. Kilku urzędników  fabryki Thoneta, w 
której pracowało dużo robotników z Austryi, 
chciało powrócić koleją do Austryi, jako obo­
wiązani do służby wopskuwej. Dyrektor fabry­
ki, Polak, zaw iadom ił ich iroli, że wedle o- 
świadezenia władz, obywatele austryaccy i nie­
mieccy nie otrzymają paszportów. Postanowi­
liśmy czekać.

„Tymczasem rozegrały się znane wypadki w 
Częstochowie, do której wkroczyli Niemcy. Ko­
zacy uciekali drogą na Noworadomsk, przez 
który ciągnęły zresztą oddz iły  rozmaitej bro­
ni, Z polskich rezerwistów, którzy znajdowali 
się w tych szeregach, przeszło połowa zbiegła 
Bardzo wielu rezewistów nie usłuchało wcale 
wezwani?., tak, iż większość robotników fa­
brycznych, obowiązanych do służby wojskowej 
powróciła do pracy.

„Uciekające oddziały rosyjskie wysadziły w 
powietrze most pod Noworadomskiem nad 
W artą i pociągnęły’ do Piotrkowa, ale wieczo­
rem wróciły do Noworadomska, ale tylko pie­
chota, która przybyła koleją. Konnica, artyle- 
rya i tren nie wróciły. Te oddziały piechoty po­
zostały w Noworadomsku aż do popołudnia d

Eskontowanie należytcści 
za rekwizycye wojskowe.

e. k Biura koreep.)

Lwów, 19 sierpnia. 
Dowiadujemy się, że Bank krajowy przystą­

pił już do eskontowaitia należytcści za zajęte 
przez władze wojskowe kr nie i środki transpor­
towe. przyczem odstąpił od żądania poświad­
czeń przez c. k. urzędy podatkowe. Należyto- 
ści te wolne są od kondyddów sądowych.

W  y r ó w n a s ł a  o s t ó w  

z a w a ily c h  przed
Tal- c. k. Biura korespd

Budapeszt, 19 sierpnia. 
Rada giełdowa ogłasza obwieszczenie stwier­

dzające, że z powodu wybuchu wojny w wielu 
wypadkach wyrównanie interesów poprzednio 
zawartych dokonywać się może tylko z wiel- 
kiemi trudnościami, a w niektórych wypad­
kach jest wprost niemożliwe. Następstwa pra­
wne z. lego wyciągnąć jest rzeczą sądów. Ra­
da giełdowa jednakże ze względu na nadzwy­
czajną sytuacyę, aby takie interesy już obec­
nie bez procesu uporządkowano, stwierdza, że 
sąd rozjemczy giełdowy nigdy nie przyczyni 
się do tego, by ta lub owa strona wyciągała ko­
rzyść z wydarzeń przy zawieraniu interesów 
nieprzewidywanych.

„Pester Lloyd11 zauważa w związku z tem 
obwieszczeniem, że rada giełdowa przy stwier­
dzaniu dyderencyi cen uważać będzie za mia­
rodajną podstawę sytuacyę przed wybuchem 
wojny.

Odpowicddalry redaktor I wydawea:

MIcHrt tor-ODtńłkl.
N a d e s ła n e .

(Artykuły w tym ozifle nie pochodzą od 
redtuttyi.)

Szczawa

uznam za, ^  
n a j l e p s z a i n a tu r a i n& j

Reprezentacya: Perloergei i Scnenkci, Kra­
ków, Grodzka 48.   3131

Łekar% ('eofyite
Dr imergl&sl?-H&&@rowa
powróci'?, i ordynuje od 9 do 12 Grodzka 32.

MALI NOWSKI EGO
W A R S Z A W S K IL

MYDL0 ALKALICZNE
LECZNICZE 37I*3,U

JEDYNE NA PORĘ LETNIĄ DLA CS0B 
Z TŁUSTA CERĄ, SKŁONNĄ DO WAGRÓW.

Oo nabyci wszędzie w cenie 60 hal.

Zanek na zwiedzać można codziennie za
opłatą 1 K; w niedzielę i święta wstęp wolny od 9—1

Skarbiec katedralny i groby królewskie od 10—1, 
w niedzielę i święta od 12—1 Ws.ęp do sLaroca 60 
hak, do grobów 40 hal.; dzieci £0 hal.

Muzeum Narodowe (Sukiennice) od w*ręp
1 K (w pomedzialk. 2 K), w niedziele I święu* d) haL

Muzeum Czapskich (ul. WolBka) od 10 4. **-ęp
to ua

Muzeum Matejid (Floryaóska 41) od 10—4. Wstęp 
60 halerzy.

Mrr.eum Czartoryskich we wtmki i piątki (* w yjąt­
kiem świąt) od 0—1 W stęp wełny.

Wystawy obrazów: Pałac sztuki (piat Szczepań­
ski), Zwązek artystów (Pałac Spiski), Pawilon po wy­
stawie architektury.

Skarbiec kościoła N. P. Maryi codziennie po nabo­
żeństwie. Wstęp wolny.

Groby zasłużonych na Skałce codziennie za zgłosze­
niem się w zakrystyi. Wstęp wolny.

1 ■ -  i

JE IL '2 3 3  d l o l . i f o .

w Krakowie — najprzedniejsza marka.T U T K I  J D O  P A P I E R O S O M
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I n t e H  g e n t n a
w si!e wieku, samotna Polka, kato­
liczka, rutynowana nauczycielka 
mnzyK', z francuskim, szuka umie- 
zczonia do nauki panienek w Kra­

kowie lub na prowim yi. Objęłaoy 
zakże zarząd domu, gdyż zna się 
dobrze na snonni i domowem go­
spodarstwie. Waowa emerytowana 
posie restanre źaKopane. 6130

2  i  3  p o k o j e
z tuchnią, z całym komfortem, od 1 
września, ul. Lubomirskich 47, do 
wynajęcia. 6137 1 3

W dowa średnich lat, umii^ąca go­
tować, szyć, znająca język nle- 

miecai. przyjmie zajęcie jako do­
chodząca, lub na stałe; także wg 
dworze. Kreislerowa. Kraków, ul. 
Czysta 8, parter, na prawo. 6136

6p o k o !
I kuchnia, i caiym komrortem i 
bardu dogodnym rozzładem w no- 
wyi domu, uL sw . T om aszi. L 
a , i i  p., zaraz do wynajęcia. Na­
daje * ę ua biura lub pracownię. 

6138 1 3

Poszukuję chłopcu
z nkończon., 2 gimn. Iub wydz do 
praktyki. Handel del. M jg ie ń  
aldego, ni. Karmelicka, Kraków. 

6141 1 3

A r a k ty k a o t  z ukoaczoną naj- 
“  mniej 4 klasą szkół średnich, 
mający rodziców w Kraicowie, *o- 
stanie p.zyjęty do biura handlowe­
go Zgłoszenia pisemne pod „1250“ 
do Biura dzienników M ń iy a iia  
B apczyca , Jagiellońska 7. 6140

Ah 'n l w o r ł  Praw * akademii h?n- 
fiUoUIWG1ll dlowej z praktyką 
kupiecką i buchalteryjną, wolny od 
wojska, poszukuje odpowiedniej po­
sady w większem przedsiębiorstwie 
handlowem lub jakiejkolwiek insty­
tucji. Zgłoszenia pod Ł. W. do 
Admin. „N. Reformy", 6111 3 4

rntJ nowany przejmie
t u i l  s u  | guwcrnerkę na wsi. 

na:chętniej w okolicy gćrsLiej. — 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje: 

Plebania w Bieiczy ad Łiadoliny. 
6094 3 3

O s o b a
młoda, inteligentna, poszukuje miej­
sca gospodyni domn u człowieka sa­
motnego. Zgłoszenia nieanenimowe 
ao 25. M. C. poste restante K ra ­
ków , za okazaniem kwitu insera- 
towego. 6133 2 3

fe fry n ica , willa Zacisze. — Bez- 
* “  pieczny poby^ podczas wojny. 
Wspaniałe pokoje z piecami zaraz 
do wynajęcia od 1 K, taszo na se­
zon zimowy — Kuchnia pierwszo­
rzędna. 6110 2 2

Uczcie arie
gimimw i szkół imiwch
z domow zamożnych znajdą w Kra­
kowie przy inteligentnej rodzime 
pomieszczenie z wszelkdemi wygo­
dami. tro s id lw ą  o p ie k ę  1 pomoc 
w naukach (na miejscu pianino). 
Oimnazya i szkoły realne obok. 
Adres: Okóniowie, Kraków, Karme­
licka 46, I p. 5696 2 2

m Zakład artyetyozny, 
kamieniarski i budo­

wlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rza w Kranówie, po­
siada wielki wybór 
gotowyoh pomników 
7 piaskowca, granitu 
i marmuru, Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miejscu i na prcwincyi. Telef, 1369 

5668 29 0

r tu ty n o w a n y  a p te k a rz  poszu- 
"  kUj6 posady, względnie przyj 
mie zasięnstwo od 1 września, lub 
później. Wiadomości odzieli apteka 
w Schodnicy. 5709 11 0

M u r y  strzeleckie
oraz o f ic e rs k ie  wykonywa do- 
Kłaanie i trwale: óórka, krawiec, 
Dłaga 18. Tel. 3027. 6113 3 *

Pokój kawaleiski
fron tow y, z osobnem  w e|ściom , 
do w y n a ję c ia  zaraz. U l. F e li 
cyauen  7, I I  p.

Z a m k n ię c i e  r a c h u n k ó w  T o w a r z y s t w a  W z a j e m n y c h  U h a z p ie c z e ń  w  K r a k o w i e

LeKcyo i konwersacya
języka r mieckiego. Zbiorowe 4 K 
mies. Przygotowuje do eg«.aiu.nów. 
Szewska 24, II p., oLc. 6859 7 7

Z ak ład  k ra w ie c k i ,

A .  B r o s »
uL F loryaU itka L 4 1. Tel. 3269.

6128 18 20

Do oiynojocio
Ol. jzanonicza 22, Kraków, sklep 
i klep z kuchnią, 2 pokoje i ku­
chnia. Wiadomość tamże, I  piętro. 

6142

u M\m
w-konyw* w przeciągu paru godzin. 
Zakład krawiecki, ul. bioarka 21, 
II p. Tamże są i gotowe mnndury 

6146 1 2

r  om o  ,ruh han d lo w y  nrłod- 
»*y, z dziaiu korzeunyoh towa 

rów i wiktuałów, potrzebny zaraz. 
Świeżo wyzwoleni mają pierwszeń­
stwo. józef Sewiński w Andrychowie. 

6144 1 3

T  e o h n i k
*V r. inżyni-ryi, wolny od wojska, 
poszukuje posaay w każdym czasie. 
Zgłoszenia: Z a k rh a n e , B a za r
Z okopańslu . 6121 2 5

R w a  p o k o je  umeblowane, osobno 
lub razem, ua I p., z osobnym 

wchodem nL Ozarnówiejska 1. 55 
zaraz du wynajęcia. Tamże jest 
Orgelharmonium do nabycia.

6125 2 2

Pokoi Kawalerski
słoneczny, fiontowy, osobne wejście 
umeblowany lub nie, zaraz do wy­
najęcia, Wygoda 1. 3. 6120 2 3

B u t y  - ra a y  s ta rs z y  nauczy 
** ciu l-w yohow aw ca przyjmie 
posadę nauczyciela domowego na 
wsi  ̂ łab mie cle za utrzymanie, 
pomieszkanie, a hoaoraryum do­
piero po z>ożenin egzaminu z do­
brym pottvpLm w zakładzie publi- 
.„Łym. n f e d a j  og“ poste restante
Z anopane . 6129

łfyumna mim
Dra A. Tarnawskiego

w  KOaOwie (at. kol. Zabło- 
tów ) w Galicyi Wschodniej 
otwarta do końca roku. Lecze­
nie tyodą, kąpielami powietrz­
nymi, Jyetą (także jarską i 
p isteu i), gimnastyką zwykłą i 
o dechową, w cierpieniach 
przemiany materyi, trawienia, 
nerwowych, kobiecych i t. d., 
oraz przysposabianie do życia 
hyjrieni^znego. 3575 7 o

£ K S M P n li! f  la t 25,’ Prz78itjaT-f t i i M u w l l j l l i f  m u E y k a ln y .O iec i 
_le z nanną int digenoną o miłf j 
pow.erzchowności, której ruuzice 
dopc u >gą nau d0 ukończenia stu- 
dyów lub do wyrobienia posady.— 
IłjSŁreora zapewniona słowem* ho­
noru. Zgłoszenia rieanonimowo z fo­
tografią pod: lrPrzySMOSĆ“  przyj­
muje Uministraoya „Nowei Re­
formy". 6J145

R ie r o f a  lat 23, wesołego i miłego 
usposobienia, chrześcijanko, ma­

jąca posagu 300.000 „iarek, pragnie 
wyj amąż za mężczyznę óoiKze 
sytuowanego m  stałej posadzie 
Dy&rrecya obustronna. Zgłoszenia 
pod- ns. P . 5 J7  COln, huupipost 
lagernu. Anonimy i zgłosz. od po 
•trednitćw bezcelowe. 6117

i udpocenie ciała oraz nieprzy 
jemną woń z nóg i pach ciała 

usuwa

„ E K S Y K A N S "
hygieniczny proszek Laborato- 
1 yun. A. Cerskiego w War­

szawie.
Gziwny skład w Drogueryi 
Kanistra f?rm. J. Hanaka i Sp , 
Fraków, Szewska 5, Cena nu- 
(telka wra" z rozpylaczem 1 K

6473 7 10

Ma czas motani
Jasny świeżo odmalowany, obszerny lokal — 1, 2 luD 

3 parterowe obikaoye — razem 100 mJ

zaraz no wynajęcia to Zakopanem
dogodny dla przedsiębiorstwa, które by na czas wojny 
zamierzało przenieść swoje biura do spokojnej —obecnie 
tańszej od innych — w regularną kom unikaty ę zaopa­
trzonej miejscowości. Rutynowane s iły  biurowe 
do ewenŁ dyspozycji. Informacyi udzieli: Ant. 
Uziembło, Zakukane, Krupówki 40. 6l31 1 3

J a n  I h n a t o t i i i c z

ro Kralfo&tig - - SuKisnnlce n
3488 9 0 p o leca :

Prai?dzlu?f 1 k jrun jl
Prawdziwy Krom ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwe Mydło ogerkowe 1 kor.
OdiuaizBae srebmp medaleni t. k. Ministerstwa handlu.

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite praw­
dziwe naturalne. — Oprócz sklepów własnych wszędzie 

do nabycia. —  Żądać wyraźnie tylko wyrobu

tfA E1A  IH H A T O W IC S S A .

M i l  -R o iw ie a - r .p s f
UajMytii t>ok*l«oeeni woli. otweetyeh' 

ru ic b  i popar*oiii*«ł*i
Doba K —JO.

^ f i l i  ismpM.

Znusai autwiea-PjiB Expeiler.
Kwl»> isl« bM uapciawająo* pnj pn*- 
tfąMaateak.twunatjżmift peSCawUti Ł4.

yUaąks 1.40,

9 pny pruf ,

Kotwica'Aflu.minat żelazny
Tlnktnra.

Pny nkfdokrwiutoid i blednij. 
F lu sU  K t.40.

Do nabyoia w* yKaeystkicii aptekach Albo 
można taa wpTo»t sprowadaaó ■»

Apteki Or. Richter* „Pod loty. 
Iwem“, Praya I,

Ulioa tiisl :y S.

( M f i  -  ilotel Coniingntd
Dom powszechnie znany II. Praterstrnsse 7. Dom powszechnie znany
Najlepsze i najpiękniejsze położenie naprzeciw Ringsłrasse. Sala dla 
Kouwersaoyi, oraz korespondencyi. Winda osobowa. Słynna restauracya 
ze wspaniałym ogroaem. CoazieA  w ie c z ó r  k o n c e r t. Schowki druo- 
zytowe. 3 sia ye teleioniczne. — Automobil hotelowy na dworcach — 

Ceny umiarkowane. 4894 11 11-

Stinntofyw M?ssn!ti a ̂ rfifenbtirSD
pod kierownictwem radcy sanitarnego Dra Hatscheka,

zostania 20 sierpnia ponownie otwarte.
6097 3 5

Światowy patsnt Fiexera.

Główny skład: Józef Nesselroth, Fraiców, Bernardyńska 8, 
telefon 6096/11. Również na składzie u firm: Jan Godzicki 
S. & D. Gottlieb, Reim i Sp., Fr. Leaert w Krakowie i Wład. 
Brach w  Tarnowie. 6856 5 o

Na prowincyę wjsyła się odwrotnie.

Rozchód. R a c h u n e k  z y s k ó w  I s t r a t  z  dzS ałi! o g n io w e g o  za c z a s  o d  1 s ty c z n i a  1S 13  d o  31  g r u d a ł a  1 9 1 3  v.

II.

III.
IV.

V

VI.

Szkody i koszta likwidacyi wypłacono . 
mniej zwrot od Towarzystw kontr-
aseknracyjnycb ............................

Ogólne wydatki zarządu po potrąceniu 
prowizyi kontrasekuracyjnej . . .

Odpisy i inne w ydatki.............................
Rezerwa na szkody nieuregulowane . . 

mniej udział Towarzystw kontri.se-
karacy jnych ..............................  ,

Stan 'unduszów z końcem roka 1913 .
mniej kontrasekuracya.....................

Pozostałość . . . .  .................................

  ____

K ' 

10,226.198 

3,672.245

2,098.301

791.075
18,436.644
1,865.778

89

85

44

08
63
29

K

6,553.953

S,474.762 
1,470.598

>,307.226

16,570.866
836.433

29.213.750

04

14
92

36

24
66

36

I.

II.

III.

IV.
V.

Fundusze przeniesiono z r. 1912 . . ,
mniej kon trasekuracya................

Fundusz na szkody nieuregulowane prze
niesiony z r 1912 .................... ...
mniej kon trasekuracya................ ...

Zebrana p rom .a ........................................
mniej kontrasekuracya . . . . . .

1 'rzyckód' z lokacyi kapitałów . - 
Inne przychody .........................................

K

19,161.083
.1,781.242

1,703 602 
675.09J

14,165,446
4,663.622

54
90

58
77

"69"
82

Przychód.

K

17,379.840

1,028.507

9,501.823
605.233
698.334

29,213 750

64

81

87
86
18

36

Stan czynny. R a c h u n e k  b ila n su  z  d z ia łu  o g n io w e g e  z d n ie a i 31 g r u d n ia  1913  r .
- - -

K h K b

I. Stan kas z dniem 31 grudnia 1913 . . 340.697 85
II Rozporządzałaś należytości w insiyin

cyach kredyt, i kasach oszczędn. . . 1,694.718 52
III. Realności . . . . . . 2,009.000 —
IV. Papiery wartościowe według kursu z dnia

31 -rruunia 1 9 1 3 ................................. 11,240.086 —
V. Tożyczka P aństw u..................................... 499.536 18
VI. Weksle w p o r t f e lu ................................. 213.680 05
VII. Pożyczki hipoteczne ................................. 110.414 80
VIII. Salda czynne rachnnków z Towarzystwa­

mi kontraseknracyjnemi.................... 909.665 81
IX. Zaległości w agenoyach r filiach (salda

c z y n n e )................................................. • 2,797.902 65
X. Różni d łu ż n ic y ......................................... 3,555.44 4 34
XI. Bfekta kaucyi a g e n tó w ......................... 631.164 49
XII. Różnica kursu papierów wartość. . . . 842.037 66

24,840.338 35

Stan bierny.
---

K h K

I. Fundusz rezerwowy . . . . . . . . . 8,439.656 06
11. Fundusz na z w r o ty ................................. •231.036 21
III Fundusz wyrównawczy i specyalny . . 4,168.401 40
IV. Rezerwi. premii .................................... b 597 550 86

mnie| kontrasekuracya l,8t>5.778 29 3,731.772 67
V. Rezerwa na szkody nieuregulowane . . 2,098.301 44

mniej koutrasekura v a ..................... 791.0^5 08 1 307.226 36
VI. rundust emerytalny . . 3,996.839 10
V)3E. Salda bierne racnunków z Towarzystwa- •

i mi kontrasekuracyjnemi . . . . . . 248.439 10
VIII. Rożni w ierzyciele............................. Bl9.89l 46
IX. Kaucye a g e n tó w ............................. .... . 631.154 49
X. Fanaasze ro ż n e ................................. 438.577 94
XI. Pozostałość ............................................. 336.433 66

24,840.338 35

Rozohód. R a ch u n ek  z y s k ó w  I s tr a t  z  d z ia łu  g r a d o w e g o  za  c z a s  o d  1 s ty c z n ia  1913 d o  31 g r u d n ia  1913 r . Przychód.

K . h K h K h K h
I. Szkody i kobzta likwidacji wypłacone . 

mniej zwrot od Tow. kontraseknrac.
1,651.961

125.662
31
99 826.298 32

I.
IT

Fundusze przeniesione z r. 1912 . .. . 
Zebrana p rem ia ......................................... 2,124.646 93

3,081.876 81

n. Ogólne wydatki zarząan po potrąceniu mniej kon traseku racya..................... 1 083.185 10 1,041 461 83

iii.
IV.
V.
VI.

prowizyi kontrasekuracyjnej . . . .
Odp.sy i inne w y d a t k i ........................
Fundusz na szkody nieuregulowane . . 
Stan funduszów z końcem rokn 1913 . 
Pozostałość.................................................

-

148.931
13.943
26.672

3,280.049
50.484

17
31
76
78
62

III.
IV.
V.

Fund. na szkody nieureg., przen. z r. 1912 
Przychód z lokacyi kapitałów . . . .  
Inne przychody.............................

18.387
120.609
84.043

80
95
57

- 4,346.379 96 i 4,346.379 96

Sian czynny. R a c h u n e k  b ila n su  z d z ia łu  g r a d o w e g o  z d n iem  31 g ru d n iu  1913 r . Stan bierny.
——T------------------- . .— -  -------U,Ul Ul—BH—

J h K A .
■ - -------- ------------  — 1—1--------- II h K 1

I. Rozporządzalne należytości w instytu- I. Fundusz rezerw ow y................................. 2,999.027 71
cyach kredyt, i kasach oszczędn. . . 362.366 35 II. Fundusz wyrównawczy i> specyalny . . 281.022 07

II. Papiery wartościowe według knrsn z dnia III. Fundusz na szkody nieuregulowane . 26.672 7-6
31 grudnia 1 9 1 3 ...........................  . 2,231.835 93 IV. Salda bierne rachunków z Towarzystwa­

III-. Wekrle w p o r t f e lu ................................. 404.859 95 mi kontrasekuracyjnemi . . 149.566 38
IV. Różni d łu ż n ic y ......................................... I&5.Ć96 72 V. Fundusz zapasowy..................................... 24.317! 26
V. Pożyczka z funduszu rezerwowego . . . 137.628 05 VI. Pozostałość' ......................................... 50.484 62

VI, Różnica karsu papierów wartościowych 238.657 80
'

3,531.144 80 3,531.144 80

Rozchód R a c h u n e k  z y s k ó w  i s tr a t  z  d z ia iu  u b e z p ie c z e ń  ot! K rad zieży  za  c z a s  od  1 k w ie fn ia  a o  31 g r u d n ia  1913 r . Przychód
ŁŁULJ ----------

K li K h " R  " h K h

I. Szkody i koszta likwidaeyi wypłacone . 
mniej zwrot od Tow kontrasekurao.

8 506 
6.089

28
30 2.416 78

I. fundusze przeniesione z r. 191J .
1 und. na suk idy uienreg., przen. z r. 1912 2.6h0

1.614 44

II. Oirólne wydatki z a r z ą d n ..................... 13.122 41 11. mniej kon trasekuracya................. g .l a 7 — En3 —
III. Rezerwa na szkody nieuregulowane . . 

mniej adział Tow. kontraseknrac. .
3.024
2.390

20
92 633 28

Zebrana premia
mniej k on traseku racya....................

36 348 
24.293

32
13 12.055 24

IV. Stan tunduszów z końcem r. 1913 . 
mniej kontraseku. a o y a .....................

19.206
12.482

28
On 6.724 23

Dochód z l-ikucyi k a p i ta łó w ................
Inne przychody .........................................

18
13.225

21
72

V. Pozostałość ................................................. 808 28 f
- a ' 28.705 08 i 

------1
• 28.705 08

Stan czynny. R a c h u n e k  b iia n su  z  d z ia iu  u b e z p ie c z e ń  od  k r a d z ie ż y  z d n iem  31 g r u d n ia  1913 r . Stan bierny

K li - A  K h !
I Stan kasy z dniem 31 grudnia 1913 T. 2J3 79 I.
II. Rozporzadzalne należytości w instytu-

cyac-b kredytowyi h . . . . . 1.7:36 62
111. Różni d łu ż n ic y ......................................... 99.839 28 11.
IV. Koszta o rg a n iz a c y i................................. 3.843 76
V mniej um orzenie................................. 2.210 93 6.632 83 nr

Salda czynno z Tow. kentrasok. . . . 735 15
IV.

> r -
i

V.

109.178 37 i
1

Rezerwy zysków, kapitałów:
1 1 Fundu z rezerwowy.....................
2) Fundusz zakładow y.....................
I-tezerwa p rem ii.................................

niniej kontrasekuracya . . . .  
Rozerwą na szkody nieuregulowane 

mniej kontrasekuracya . . . .
Późni w ierzyciele.............................
Pozustałośćj.........................................

1 ' K h K h

'5.593 43
100.000 —

16.612 9 i
12.482 05 4.130 90
3.024 20
2.390 92 633 28

1.012 48
808 28

| 109.178 37
1 -i

Kraków, dnia 31 grudnia 1913 r.
D Y B  E K C  YA:

Garapich. St. Dydynski.
Naczelnik centr binra rachunk.: Wiktor Gablenz.

Paszkowski.
K O M I S Y A  R A C H U N K O W A :

M. Dydyński A. Wodzickl. K. Dzieduszyckl.
M. Urbański. Dr Juliusz Leo. K. Bzowski.

Rozohód. R a c h u n e k  z y s k ó w  1 s tr a t  z  d z ia łu  ż y c io w e g o  z a  c z a s  od  1 s ty c z n ia  d o  31 g r u d n ia  1913 r . Przychód.

I.

n.
i i i .
IV.
v.
VI.

VII.

vin

Wypłaty płatnycl nabezpieczeń i rent 
mniej udział Tow, kontraseknrac . 

Wypłaty na wykupiona police . . . .
mniej udział Tow. kontraseknrac. . 

Bywidenda ubezpieczonym wypłacona .
Ogólne wydatki za rząd u .........................
OdpiBy i inne wydatki . . .  
Rezerwa na bieżące wypłaty szkód . .

'• mniej adzial Tow. kontraseknrac. . 
Stan fnndu-szów z końcem ro tr rach. .

mniej odział Tow, kontraseknrac. 
Z y sk ....................................................   . .

K

3,634.259
111.266
515.788

18.454

627.306
107.804

42,155.840
641.322

78
58
75
53

69
40
07
88

K

3,522.993

497.334
349.675
986.733
280.831

619.502

41,514.517
713.652

48,385 293

20

22
59
85
32

29

19
11

77

I.

n .

i i l

IV.
v.

Przeniesienie landnszów z r. poprzedn.
mniej udział Tow. kontrasfkarac. . 

Rezerw- na wypłatę nieuregulowanych 
szkód z roku poprzedniego . 
mniej udział Tow. kontraseknrac 

Zebrano premie . . .  . . . . . . .
mniej u d z ia ł Tow. kontrasekurao. , 

Zebrane promie od ubezpieczeń rent
Przychód z lokacyi kapitałów ................
Inne przychody .........................................

K

41,246,878
702.970

559.431
11.800

5,137.835
104.850

18

61
77
86
19

40,543.908

647.630

5,032.685
26.749

2,128.608
105.356

48,385.239

18

74

67
90
92
36

77

Stan czynny. R a c h u n e k  b ila n su  z  d z ia łu  u b e z p ie c z e ń  n a  ż y c iu  z  d n ie m  31 g r u d n ia  1913 r . Stan bierny.

K h K h K ii K h

I. ZajAs kasow y............................................. 38.354 52 I. Rozerwą zysków, kapitałów . . . . . 5,137.697 24
TI. Rozporządzanie należytości w instytu­ II. Kundnsz na różnicę k u r s u .................... — —

cjach kredyt, i kasach oszczędnośoi . 534.225 24 III. Rezerwa i przeniesienie premii . . . . 35,096 958 57
m. Realności..................................................... 597.000 — IV. Rezerwa na nieuregulowane szkody . . 510.502 29
IV. Papiery wartościowe według km su z dnia V. Fundusz niepodniesionej dywidendy . . 241.861 38

31 grudnia 1 9 1 3 ................................. 4,755.006 — VI. Salda bierne rachunków z Towarzystwa­
V. Pożyczka państw a..................................... \ 501.351 16 mi kontrasekuracyjnemi 26.110 16
VI. Pożyczki hipoteczne................. 13,260.904 U VII. Różni w ierzyciele..................................... 263.460 31
ru Pożyczki na własne p o lic e ..................... 5.266.273 99 VIII. Różne kaucye . ..................................... 76.6n7 54

V DI. Pożyczki stow arzyszeniom ..................... 17,429.579 58 IX. Fundusz em erytalny................................. 1,079,774 44
Salda czynne rachunków z Towarzystwa­ X. Z y sk ............................................................. 7x3.652 11

mi kontrasekuracyjnemi . . . . 11.918 10
X. Zrległości w agenturach i filiaoh . . . 572.479 08
zsi. Różni B o ż n ic y ......................................... 419.921 02

XIL Efekta k a u c y ja e ..................................... 76.667 54
44,193.680 34 44,193.680 34

Kraków, dnia 3.'. c rudnia 1913 r
D Y R E K ( ZA 

Garapich, St.
N czelnik dz’ftia

E. Szancer
rządowo autoryzowany tectnik asekuracyjny

it. Dydyński Paszkowski.
:’aiu ubezpieczeń na życie:

Za biuro rachunkowe: 
Stolzman,

PO DZIAŁ ZYSK U:

K O M I S Y A  R A C H U N K O W A :
Dr. K. Lipowski. 
Dr. E. Adam.

K. Cleńskl.
Dr E. Kamieński

Dr F. Maiss, 
Łążyńi.kl,

a  tLklłarcu L iterackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10 .

Dział ogniowy Dział gradowy Dział od kradzieży Dział życiowy

I.
II.

m .
IV.

lywiderdy , .
Pokrycie straty na kursie’ papierów warto­

ściowych .............................................« . . .
Umorzenie pożyczki z funduszu rezerwowego 
Przydzielenie do tnnduszn rezerwowego . .

742.883

93.550

27

39 39.744
10.740

36
26

808 28

364.222

349.429

67

44
Razem . . . 836.433 66 50.484 62 808 28 713.652 11

5793

Rząuca drukam i L. K. Górski.


